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1. MAJ W EUROPIE 


Wielkie uroczysłości w Moskwie. -- Burzliwe zajścia 
we Francji -- Sirejk powszechny w fiiszpamii 


Polska 


Skokojny przebieg 
święfa 
Incydenty w stolicy 


Warsz, kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Naogół dzień wezorajszy 
miał w stolicy przebieg spokoj- 
ny. Jedynie w kilku miejscach 
doszłe do incydentów. 

O godz. 10 min, 20 na ul. No 
wolipki kilku komunistów po- 
biło laskami posterunkowego 3 
komisarjatu. W odpowiedzi na 
to policjant użył broni palnej 
i postrzelił w okolicę brzucha 
ia-letniego metalowca, leka 
Adlera. 

O tym samym mnfef więcej 
czasie na placu Bankowym poli 
cja rozproszyła pochód komu- 
nistyczny, liczący około 1.000 
osób, 

O godz, 11 min. 30 w okoli 
cy ul. Elektoralnej doszło do 
starcia pomiędzy „Bundem* a 
komunistami, Dwie osoby od- 
niosły rany. 


Wreszcie już po południu 
przy rozpraszaniu pochodu ko 
imunistycznego na ul. Zamenho 
fa został pobity laskami poste 
runkowy i przechodzący urzę- 
dnik. 

Pod Warszawą w Jabłonnie 
Legjonowej uformował się po- 
chód komunistyczny, który 
przodownik policji próbował 
rozproszyć, Uderzono go kamie 
niem w głowę. Przodownik dał 
wówczas ognia, raniąc niejakie 
go Bosiewicza, z zawodu stola 
rza. Ranmych przewieziono po- 


ciągiem do szpitala w Warsza- 
wie. 

W całym kraju manifestacje 
miały naogół przebieg spokoj: 
ny i poważniejszych incyden- 
tów nie zanotowano. 


Gdańsk 


Brufalne n 
na pola 


GDAŃSK. 1. 5. (Tel. wł. „Głosu 
Porannego”). 

W dniu dzisiejszym w Gdańsku 
zaszło kilka wypadków bezczel- 
nych napaści na polaków ze strony 
rzturmowców. Pierwszy z tych wy 
padków wydarzył się ma ulicy 
przed gmachem komisarjatu gene 


ralnego Rzplitej. Ciężko 20 


lutowanie sztandaru hitlerowskiego 
Bronisław Weyna, biuralista, Nieco 
później w tej samej okolicy pobity 
został polski urzędnik celny, Rafal 
Sławoszewski. Nadchodzą również 
wiadomości o dalszych wypadkach 
pobicia, ale narazie brak szczegó 
łów. 


Francja 


W Paryżu 


PARYŻ, 1 V. (PAT). Dzień 1 
maja w Paryżu jest nietyłko 
świętem robotniczem, ale 
dniem wiosny. Tradycyjnie u- 
święcony zwyczaj nakazuje, %4- 
by w dniu tym każdy obywa- 
tel republiki przyozdohił się 
kwiatem szczęścia — konwalją, 
Masowa sprzedaż konwalji na- 
daje miastu charaktcrystyczne 
piętno. 

Do południa miasto miało nao- 
gót wygląd nermalny, 
Tramwaje, autobusy i kolej 
podziemna kursowały normal- 


Bilet do Nino-Tealri 


„CAPITOL“ 


otrzyma każdy prenu- 
merator, który w dniu 
dzisiejszym t. j w 
środe, dnia 2 maja 
wpłaci premiumeraię 
za miesiac maj 
do administracji 
„GLOSU PORANNEGO" 
PIOTRKOWSKA 70. 


nie. Czynne były również za- 
kłady użyteczności publicznej. 
Według zapewnień oficjalnych, 
na 380.000 pracowników w fa- 
brykach prywatnych, 
nie zgłosiło się do pracy jedy- 
nie 74.000 robotników, 
W fabrykach tytoniowych i 
zaprłczanych strełk był po- 
wszechny. 
Władze przedsięwzięły Specjal- 
ne zarządzenia, aby zapewnić 
spokój. 
Jak podaje prasa komunistycz- 
na i socjalistyczna, w Paryżu i 
w okolicach 
skonsygnowano 12 pułków pie 
choty i 10 Szwad,onów kftwa- 
PM Je. 
Niezależnie od tege zmobilizo- 
wano cała policję, która obsa- 
dziła wszystkie ważniejsze 
punkty. 
Największe siły Skoncentrowa- 
no na przedmieściach Paryża: 
Vincennes. St. Denis, Courbe- 
voio, Gentilly, gdzie komuni- 
ści posiądają duże wpływy. 


Ministerstwo 

wnętrznych 

zakazało wszelkiego rodzaju 

pochodów, 

uwagę zwrócono 
komunistyczny 
Met- 

kilkuty- 


spraw we- 


Największa 

na meeting 
zwołany do Vincennes. 
ling ten zgromadził 
sięczne tłumy. 


MOSKWA, 1 V. Święto pań. 
stwowe 1-go maja obchodzone 
było dziś z pompą, jakiej do- 
tychczas stali mieszkańcy Mo- 
skwy nie pamiętają. Wspania- 
le udekorowany plac Czerwa 
ny od samego rana wypełni? 
się publicznością oraz -delega 
cjami fabryk, kołchozów i ia 
stytucji państwowych, 

O godz. 8 rano według nasze 
go czasu na plac Czerwony wje 
chał na koniu komisarz Woro 
szyłow. Po powitaniu go przez 
dowódcę moskiewskiego okrę- 
gu wojennego, Korka, w asy- 
ście sowieckiej generalicji i 
adjutantów, Woroszyłow doko 
nał przeglądu oddziałów garni- 
zanu Moskwy, 

Po przeglądzie Woroszyłow 
wygłosił mowę, w której pod 
kreślił znaczenie święta majo- 
wego w życiu Sowietów oraz 
doniosłość sprawności arinji 


przebieg meetingu był spokaj 
ny. Sześciu mówców komuni- 
stycznych z dep. Cachin na cze 
le wygłosiło przemówienia. 
Po odbytym meetingu ucze 
stnicy usiłowali w pochodzie 
przedostać się do Paryża. Je- 
dnak policja i wojsko zagro- 
dziły im drogę na bulwarze Po 
niatowskiego. Do zajścia nie 
doszło. 
Na przedmieściach Paryża do- 
Szło do licznych incydentów. 
W Jery aresztowano posła ko 
maumistycznego Monjauvis. W 
wielu miejscowościach doszła 
do bójek pomiędzy robotnika- 
mi, idącymi do pracy, a strej- 
kującymi. Do poważniejszych 
zajść doszła w St, Denis, gdzie 
manifestanci zaatakowali ka- 
mieniami tramwaje. 
Dokonano licznych  areszto 
wań. Do poważniejszych zajść 
nigdzie nie doszło. 


Według danych min. spraw 
wewn. również na prowincji 
panował względny spokój, 

W Toureoiny i Roubaix strejk 

był powszechny. 
Do aktów sabotażu doszło 
Offranville, gdzie na przestrze 
ni kilkuset metrów 


obalono słupy telegraficzne. 


w 


Do godz. 18-ej| W Lille podczas pochodu do-| 


twanej sytuacji politycznej*. 

Po przeglądzie na trybuny 
rządowe wszedł Słalin w towa 
rzystwie Mołotowa, Ordżonki 
dzego, Kalinina, Kaganowicza 
t innych członków rządu i cen 
tralnego komitetu wykonawcze 
RO. 

Pojawienie się Stalina od- 
działy armji czerwonej powi: 
tały gromkimi okrzykami hu- 
ra“, Z mikrofonów raz po raz 
słyszało się okrzyki „Niech ży 
je wielki Stalin*, przerywane 
wybuchami krzyków publicz- 
ności, 

Stalin cały czas stał niewzinv 
szony i, trzymając rękę u dasz 
ką szapki, przyjmował ze spo 
kojem owację. 

W czasie defilady wojsko 
wej, którą przyjmował Woro- 
szyłow w asyście całej genera 
licji sowieckiej, armją obdarzy 
ła najbardziej gromkimi okrzy 


czerwonej, stanowiącej obecnie | kami Stalina, 


realną siłe na szałach zagma- 


Dzisiejsze święto pierwszo- 


| szło do starcia między socjał- 
stami a komunistami, 


9 policjaniów rannych 
w Alfortville 


„Le Petit Journal“ przedsta 
wia zajścia w Alfortville, jako 
bardzo poważne rozruchy, W 
godzinach popołudniowych gru 
pa manifestantów usiłowała 
przeciąć tramwajowe przewo 
dniki elektryczne Gdy agencji 
policji chcieli temu przeszko 
dzić, ebrzucono ich z akolicz- 
nych domów butelkami, kamie 
niami i sprzętami domowymi, 
Ponadto z grupy manifestantów 
padło kilkanaście strzałów. A- 
genci odpowiedzieli agniem, 
W rezultacie 9 poliejantów od- 
niosło rany. 


Burzliwe zajścia 


w Mantes i Angers 

PARYŻ, 1 V. (PAT). Zwoleae 
nicy Bergery w dalszym ciągu 
manifestowali wczoraj w Man- 
tes z niezwykłą gwałtownością 


przeciwko wyborowi Sarret 
Manifestanci obrzucili kamie- 
¡niami dom  Dreyfussa, mera 


Epone, który wycofał się z 2-go 
głosowania, rezygnując na ko 
rzyść Sarretą. 1 rawdopodobnie 
manifestanci zdemolowaliby ró 


| (Dalszy cigg wiadomości 
na stronicy 3rej) 


Dymińrow na itybumie 


ogląda w Moskwie l-majową defiladę 


czerwonej armji 


majowe poza okazałością B 
pompą, miało wybitnie charak 
ter wojskowy. 


Liczba oddziałów  uzbroje: 
nych robotników, oddziałów 
strzeleckich, t. zw. „woroszy* 


łowców* w tym roku prezentg 
wała się w porównaniu z lata- 
mi ubiegłemi lepiej i znacz- 
niej, 

Na trybunach dla gości hono 
rowych zwracałą powszechną 
uwagę sytwetka komunisty 
bułgarskiego, Dymitrowa, kih- 
ry z niezwykłym entuzjazmem 
spotykał każdy nowy fragmnenl 
defilady, 


Olbrzym sowiecki. samolot 
„Maksym  Gorkij* pomyślnic 
wzbił sie w powietrze » fotut 


ska wojskowego im. Frunzega 
w Moskwie. Samolot ten dokn- 
nał pierwszego lotu nad stolica 
Sowietów, wydrukował w cza 
sie lotn 50 tysięcy ulotex | 
zrzucił je nad stolicą, 
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BOHATERSKA WALKA ROBOTNIKÓW AUSTRIACKICH 


Otton Bauer streszcza i uzasadnia taktykę socialdemokracii 


„Komuna Wiedeńska*— pod 

takiem bowiem mianem przej- 
dzie niewątpliwie do historji 
bohaterskie powsianie robotni- 
ków austrjackich — słać się 
musi nietylko przedmiotem po- 
dziwu i dumy, ałe  i'objektem 
skrupulstnej, pogłębionej maa- 
lizy, Doświadczenia austrjackie 
— mamy na myśli nietylko 'do- 
świadczenia dni lutowych- leez 
caty powojenny okres rozwoju 
socjalizmu . austrjackiego 
poddane muszą być dziś bada- 
niu retrospektywnemu. Rewo- 
lucja auchrjacka zamyka ba- 
wiem wielka epokę rozwoju, 
oznacza niewątpliwie punkt 
przełomowy w dziejach an- 
strjackiego, a kto wie czy i nie 
europejskiego ruchu robotnicze- 
jo. 
5 Nie więc dziwnego, że nie- 
mal nazajutrz po załamaniu 
się rewolueji rozpoczęła pię w 
obozie socjalistycznym ożywio- 
na dyskusja dookoła wypad: 
ków austrjackich. 

Na łamach dzienników i cza- 
sopism teoretycznych oraz w 
oddzielnych wydaniach książ- 
kowych ukazało się mnóstwo 
przyczynków o charakterze kry 
tyczno - analitycznym, lub opi- 
sowym. Nie brak _ miestety 
wśród tej rosnącej z dnia na 
dzień literatury „austrjackiej* 
i bezwartościowej makulatury 
w rodzaju naszej rodzimej 


„Prawdy o Austrji* p. Czesła- | 


li temu podoh- 


wa Barskiego 
odznaczsję- 


nych „dzieł“ — 


cych się dość niewybredną de: 
magogja, naszpikdwanych ©- 
szczerstwami pod adresem’ so- 
cjalistów, hezceremonjalnie 
przekręcających faktyczny stan 


rzeczy. 

Metody i chwyty „krytycz- 
ne“, używane przez badaczy 
w rodzaju autora „prawdy © 
Austrji* napewno nie wnoszą, 
nie twórczego i pozytywnego 
do istotnej i psłębszej analizy 
doświadczeń austr jackich, 

w 


Do najpoważniejszych przy- 
czynków poświęconych „komu: 
nie wiedeńskiej* należy nie 
wątpliwie mała objętością, ale 
niezwykle ciekawa praca Otto 
Bauera p. t. „Powstanie robot- 
ników austrjaekich*, 

W broszurze Bauera odróżnić 
należy część opisową — odtwo- 
rzenie przebiegu powstania 
sprostowanie kłamstw, rozpo 
wszechnianych przez prasę fa- 
szystowską — oraz część anali 
tyczną, poświęconą wyjaśnie- 
niu przyczyn powstania, anali- 
zie rozwoju 'Austrji w kierun- 
ku faszyzmu, ocenie rezultatów 
rewolucji, jej znaczenia dla 
ruchu robotniczego świata, 
wreszcie próbie samokrytyki, 
próbie analizy błędów, popet- 
nionych przez socjal, austrj. w 
walce z faszyzmem. Przebieg 
powstania, odtwarzany przez 
Bauera, znany jest iczytelni- 
kom z prasy. Ograniczymy się 
| więc wyłącznie do części anali- 
tycznej książki. , 


Przemoc w ostateczności 


Prasa reakcyjna — stwier- 


dza Baner — oskarża socjalizm | na gruncie demokracji, 


austrfacki, że pari on oddawna 
do wojny domowej, że dążył od 
dawna do opanowania władzy 
przemocą, na drodze rewolucyj- 
nej. Zarzuty te są jednak wyssa 
ne z palca. Socjal - demokracja 


CAPITOL 


austrjacka stała konsekwentnie 
W ra 
mach republiki rA AAA 
nej, zapewniającej "wszystkim 
obywatelom prawo swobodne- 
go głoszenia swych idei, i 
wpływ na losy państwa — dą: 


żył socjalizm austrjacki do 


Atrakcyjny, zakrojony na miarę arcydzieł 


zagranicznych film produkcji 


Universal 


Piet. Corp. w Polsce 


Kocha... Lubi.. Szanuje.. 


Reżyserja: Michał Waszyński 
Muzyka: H. Wars. 
Piosenki: Konrad Tom 


W rolach 


LODA H 


UGEENJUSZ BODO, 


głównych: 


ALAMA, 


WŁADYSŁAW WAL- 


TER, ZULA POGORZELSKA, STANISŁAW 


SIELAŃSKI, 


MICHAŁ ZNICZ, KONRAD 


TOM 


oraz cały szereg wybitnych sił sceny i ekranu 
Nadprogram: Kreskowy dodatek 


i aktualności Foxa! 


| wego rozwiązania 


zdobycia władzy jedynie i wy 
łącznie przy pomocy kartki wy- 
borczej, jedynie przez zdoby- 
cie większości parlamentarnej. 
Że tak jest w istocie, świadczy 
podstawa partji w latach 1918 
—1919 gdy wynędzniałe masy 
austrjackie parły do przewrotu 
rewolucyjnego. Partja socjali- 
styczna  wytężyła  wówczaa 
wszystkie siły, by opanować 
wrzenie mas, skierować ich e- 
nerzję rewolucyjna w łożysko 
spokój inej, konstruktywnej pra- 
cy— 

Pocóż w takim razie uzbraja- 
no robotników, w jakim celu 
stworzony został „Schutz- 
bund“?  Schutzbund — wy- 


jaśnia Bauer — miał zadania 
wyłącznie detenzywne. Socja- 
liści anstrjaccy zdecydowani 
byli użyć przemocy i wystąpić 
zbrojnie jedynie w wypadku, 
gdy podstawy republiki demo- 
kratycznej zagrożone zostaną 
przez monarchistów lub faszy- 
stów. Zresztą, partja  godziła 
się na rozbrojenie „Schutzbun- 
du“, o ile rozhrojone zostana 
jednocześnie monarchistyczne i 
faszystowskie formacje wojsko 
we. Na to jednak prawica nie 
chciała się zgodzić, Pacyfikaci= 
wewnętrzna w jej zrozumieniu 
oznaczała wyłącznie irozbroX:- 
nie socjalistów. 


Od demokracji do dyktatury 


Od roku 1920 rządziła >w Au- 
strji koalicja mieszczańska, w 
skład której wchodzili chrześci- 
jańsko - społeczni, „Landbund* 
i stronnietwo „wielko - nie- 
mieckie* W roku 1928 w 
związku ze sprawą mji celnej 
niemiecko - austrjackiej wystą- 
pili z koalicji „wielko - niem" 
cy*. Chrześcijańsko - społeczni 
i „Landbund* mieli dwie knożli- 
wości do wyboru: albo koalicję 
z socj. - dem., zapewniającą 
rządowi trwałą (i pokaźną wię: 
kszość, albo też koalicję z 
„Heimwekrą*. Dollfuss wybrał: 
blok z Heimwehrą i w rezulta 
cie iteka bezpieczeństwa pn: 
blicznego oddana została przy- 
wódcy „Heimwehry*  Fey'owi 
—wzamian zą co rząd otrzymał 
poparcie 6 z 8 posłów Heim- 
wehry w parlamencie. Ta kom- 
binacja koalicyjna wzmocniła 
niezmiernie wpływ faszyzinu 
na aparat państwowy (teka 
min, bezp, publiczn, w rękach 
faszysty!) a jednocześnie pod: 
kopała podstawy parlaments 
ryzmu; dzięki nowej kombina- 
cji posiadał bowiem rząd w 
parlamencie większość aż. 1 


głosu. 
Wzrost wpływów narodowo: 
socjalistycznych, ujawniający 


się coraz wyraźniej 


krety rządu godzą 'coraz 


wych, czynił jeszcze bardziej 
kruchą i niepewną większość 
rządowa. Chrześcijańsko - spo- 
łeczni, którzy (byli demokrata 
mi dopóty, dopóki system pər- 
Jamentarno - demokratyczny 
zapewniał im panowanie w kea 
ju, zaczynają ‘sterować coaz 
hardziej w kierunku dyktatury. 
w kierunku państwa auloryta 
tywnego, Błahy incydent paria 
mentarny daje Dollfussowi a 
sumpt do usunięcia w cień 
przedstawicielstwa ludowego, 
Dollfuss rządzić zaczyna p*zy 
pomocy dekretów t. zw, „Nort- 
verordnungen*. Zlikwidowana 
zostaje wolność prasy i zebrań 
Obozy koncentracyjne i wiezie 
nia zapełniają się przeciwnika 
mi politycznymi kanclerza, 
Rozwiązana zostaje partja na 
rodowo - 
„Schutzbund* socjalistyczny. 
Jiząd prowadzi walkę na dwa 
fronty: przeciwko brunatantmu 
„socjalizmowi* z jednej strony 
i przeciwko austro - marksiztwo 
wi z drugiej, Ogranieza się kom 
peteneje i zasoby finansowe so 
cjalistycznego samorządu Wied 
nia, który oddawna juź był sol; 
w oku reakcji austrjackiej, De- 
do: 
tkliwiej w interesy cekosemicz 


-i 


w wyb ne robotników, 
rach samorządowych i'sejmiko | 


Taktyka socjalistów 
wobec dyktatury 


Stabilizacja dyktatury, likwi- 
dacja politycznych i ekonomiez- 
nych zdobyczy robotniczych, 
budzi coraz większe rozgorycze 
mie w masach. Robotnicy żąda- 
ja czynu, domagają się walki 2 
dyktaturą, przejścia do ofenzy: 
wy. Kierownictwo partji zdaje 
sobie jednak sprawę z niehez. 
pieczeństwa ostatniej i decydu- 
jącej rozgrywki z rządem. Nice 
łatwo jest w okresie przewlekłe: 


nie chcąc doprowadzić da raz- 
lewu krwi i 'wojny domowej. 
Po marcowym zamachu stenu 
zwraca Się partja do Dollfussa 
z propozycją pertraktacji w 
sprawie reformy konstytucji. 
Dollfuss początkowo przyrze- 
ka podjęcie rokowań w końcu ; 
marca lub początku kwietnia 
1933 roku, potem jednak prze- 
| chodzi nad tem do porządku | 
| dziennego, Gdy Dollfuss oświad | 


go kryzysu i olbrzymiego bez- | cza, że nie ma zamiaru konfe- 


robocia przeprowadzić z powo- 
dzeniem strejk generalny. Po- 
zatem strejk powszechny miksi 
tym razem siłą rzeczy przeisto- 
czyć się w walkę zbrojną, w 
wojnę domową. A w tej walce 
siły są żbyt nierówne, przewa 
ga wroga zbyt miażdżąca, 
Partja socjalistyczna wszel- 
kimi środkami dąży do pokojo 
konfliktu, | 


Ponce o g. śrej 


Ceny bile- 
tów zniżone 


1.09, 


socjalistyczna * 


PORWANIE 


z Dorotheą Wieck i Baby Le Roy w rol. gł. 


rować z dotychczasowymi wo- 
dzami socjaldemokracji, propo- 
nuje mu się kandydatury in- 
nych osób, Ale i one nie zosla- 
ją dopuszczone do szefa rządu. 
Niezrążeni niepowodzeniem sta 
rają się poszczególni działacze 
socjalistyczni nawiązać kon- 
takt z działaczami obozu rządo- 
wego, Wreszcie psetja socjali- 
styczna proponuje Dollfussowi 
uchwalenie. PEŁNOMOCNICTW 
WYJĄTKOWYCH ‘DLA RZĄ- 
DU NA PRZECIĄG 2 LAT z tem 
że pełnomocnictwa te wykony- 
wane będą pod kontrolą ko- 
misji (parlamentarnej i sądu 
konstytucyjnego, żądając wza- 
mian jedynie wolności prasy i 
zebrań. Co więcej socjaliści o- 
świadczyli gotowość do u- 
stępstw nawet w kwestji orga- 
nizacji stanowej społączeństwa 
i państwa, aby tylko doprowa- 
dzić de pokojowego rozwiąza- 
nia konfliktu. 

Wszystkie jednak te wysiłki 
spełzły 'na niczem. Dollfuss po- 
gardliwie odrzucał wszełkie pro 


pozycje i ostrzeżenia, oświad- 
czając: 
— 'Nieiffa obawy. Dla tych 


przywódców robotnicy nie po: 
dejmą walki, 

Czyniąc wszelkie próby po 
kojowego rozwiązania 'kontlik- 
tu była jednak partja socjali- 
styczna zdecydowana, w razie, 
gdyby próby te spełzły na  ni- 
czem, stawić bezwzględny opór 
dyktaturze faszystowskiej, So 
cjaliści austrjaccy nie mieli by- 
najmniej zamiaru pójść śładem 
niemieckiej klasy robotniczej, 
która skapitułowała bez naj- 
mniejszej próby walki z naro- 
dowym socjalizmem. Pragnąc 
jednak wywołać rozgrywkę 0- 
stateczną w momencie, gdy po- 
lityka rządu wzbudzi |rozgory- 
czenie i wolę do walki najszer- 
szych mas (tak, że awangarda 
partyjna nie zostanie odosoh- 
piona w walce) postanawia 
zjazd partyjny, że strejk genc- 
rainy proklamówać należy do- 
piero wtedy, gdy rząd odważy 
się: 


1) Narzucić konstytucję fa- 
szystowską, i 

2) rozwiązać samorząd Wied- 
nia, 

3) rozwiązać fpartję  socjali- 
styczną, i 

4) rozwiązać „lub „zgleich- 
schaltować* związki zawodo- 


we. — ` 
Ta polityka 4 punktów przy- 
jęta została z początku przy- 
chylnie przez ogół roboniczy. 
Zibiegiem czasu jednak, w miä- 
rę stabilizacji dyktatury "rośnie 
w partji opozycja, domagająca 
się zerwania z polityka tych 4 
punktów  i'przeiścia do ofen- 
każe 
S. iB, 


Dziś poraz ostatni 


Najaktualniejszy film amerys 
kański p. t. 


1.50 i 2.20 


Nailepsza komedia wiedeńska wszystkich 
czasów, mówiona i śpiewana po niemiecku 


Dziś i dni następnych I 
Passe-partouts i bilety ulgo- 
we nieważne 


Ar 115 


Gra wojenna w Wilnie 


Warsz. kotesp. „Głosu Poranne 
go? telefonuje: 


W dniu wczorajszym marsz. Pił: 
rudski udał się w towarzystwie sze 
regu wyższych oficerów  sztabo- 
wych na grę wojenną do Wilna. 


Senafor—handyfa 


współdziałał z mafją 
Dillingera 


NOWY JORK, 1. 5. 
„Głosu Porannego”). 

Krążą tu pogłoski, że w ostat- 
niem starciu z policją bandyta Dil- 
linger został ciężko ranny i zmarł 
naskutek odniesionych ran. 

Jednocześnie na tle atery Dillin- 
gera wybuchł tutaj wielki skandal. 
Aresztowany został znany polityk, 
b. senator Mac Langhei, który wraz 
ze swym 17-letnim synem brał u- 
dział w uprowadzeniu przez bandę 
Dillingera bankiera Bremera i © 
trzymał okup dla bandy od rodziny 
poza w wysokości 200 tys. do 
arów. 


(Tel. wł. 
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AFERA NEUMA 


3 


RKA 


zmienia sie w świetle przewodu sądowego 
w afere detektywów Scotland Yardu 


LONDYN, 1. 5. (PAT). W ciągu 
dzisiejszej rozprawy o fałszerstwo 
angielskich papierów zakończono 
przesłuchiwanie oskarżonego Popiel 
ca. Rzecznik oskarżenia przedsta 
wił list, pisany po polsku na blam 
kiecie firmowym z podpisem Popiel 
ca, Oskarżony oświadcza, że listu 
tego nie pisał, i że podpis jego zo- 
stał sfałszowany. Popielec składa 
na blankiecie dwukrotnie swój pod 
pis. Porównanie podpisów wypadło 
wyraźnie na korzyść oskarżonego. 


Z kolei zeznaje drugi oskarżony 
Turek. Zeznaje on w żargonie. Tu- 
rek oświadcza, że jego znajomy, 
niejaki Rosenberg, przedstawił mu 
Lejzera Markhama, kiórego prze- 
zywano „angielskim rabinem”, 
Harkham, zaproponował Turkowi 


< 


Według innych pogłosek Dillin- |że przewiezie do Anglji bekony. W 
ger żyje i ze skutkiem ukrywa się |zakończeniu zeznań Turek oŚwiad- 
przed całą armją policji i detekty- | cza, że wedlug jego informacji, 
wów, którzy w liczbie 10 tysięcy | Markham pochodzi z Polski z oko- 
ludzi poszukują go w całym kraju. |lic Piotrkowa. 


Następnie zeznawał oskarżony 


l Neumark, Oświadcza on, że przed 
kilkoma miesiącami na londyńskich 


targach końskich poznał Mac Maya 
a następnie jego spółnika Markha- 


szczeń Neumarka, Markham podło- 
żył mu kiika fałszywych znaczków. 

Neumark zeznaje, że Markham 
pożyczył od niego w Warszawie 
800 złotych i wpisał do notesu 


ma, z którym razem wyjechali do | Neumarka potwierdzenie z odbioru 


Polski. Po przyjeździe do Warsza- 
wy Markham zamieszkał u Neumar 


tej sumy. 
Na zapytanie rzecznika oskarże” 


ka. W tym czasie, według przypu-|nia czy pokwitowanie to znajduje 


się w jego notesie, oskarżony od- 
powiada twierdząco i proponuje 
okazanie mu tego notatnika. Oka» 
zany notatnik Neumark skrupulat- 
nie przepatruje, wreszcie w najwyż 
szem zdenerwowaniu woła, że po 
licja wydarła z notatnika kwit 
Markhama. 


Jak odznaczono prof. Askenazeg0? 


Interesujące szczegóły posiedzenia jury nagrody literackiej 


Posiedzenie zaczęto od zgłosze-|wysunęli kandydaturę — Wierzyń- 


Z Warszawy donoszą: 


Jak już donosiliśmy pod prze- |nia kandydatur: 


wodnietwem wiceprezydenta Poho- 
skiego odbyło się posiedzenie jury 
nagrody literackiej miasta Warsza 
wy. Nagroda ta została 


przyznała większością głosów 
prof. Szymonowi Askenazemu. 


Kaden - Bandrowski i Rzy- 
mowski wysunęli kandydaturę 
Askenazego. 
Sieroszewski wysunął. kandydatu 

ry — Askenazego i Wiktora. 
Konrad Gćrski i E. Kozikowski 


1. MAJ w EUROPIE 


(Dokończenie) 


wnież samo mieszkanie 
fussa, gdyby nie to, że 
zmuSiły ich do odwrotu dwa 
duże psy, 
które mieszkańcy domu wypu- 
ścili na atakujących. Zwolenni 
cy Bergery manifestowali ró 
wnież przed hotelem „Ou 
Grand Cerf“, który trzymano 
w stanie oblężenia, śpiewając 
„Międzynarodówkę* i rzucając 
kamieniami. Około godz. 20,30 
zebrały się w okolicach dwor- 
ca wielkie tłumy. 
Trzy plutony gwardji zamknę- 
ły dostęp do centrum miasta. 
Na avenue de la Republique 
manifestanci powyrywsli bruk 
i rzucali na gwardzistów ka- 
mieniami. 

Gwardja szarżowała, odpycha- 
jąc kolbami manifestantów. 

O godz, 22.30 manifestanci 
wznieśli barykady na avenue 
Gambetta i na rue de Colmar. 
O godz. 23 manifestanci zostali 
rozproszeni. W pół godziny pó 
źniej kilkudziesięciu komuni- 
stów usiłowało ponownie mani 
festować, ale 

policją rozproszyła demon- 

strantów, aresztując 20 
osób. 
W czasie utarczek między ma- 
nifestantami a policją około 
40 manifestantów i 20 gwardzi- 
stów odniosło rany, 

Q godz. 23.30 panował już w 

mieście zupełny spokój, 


PARYŻ, 1 V, (PAT). Federa- 
cja republikańska w Angers 
zorganizowałe zebranie, na 
którem przemawiali deputowa 
ni Bonnefous i Xavier Vallat, 
W czasie zebrania 

rzucono bombę łzawiącą, 
która zmusiła publiczność do 
opuszczenia sali. 

Wychodzących zaatakowali 
manifestanci lewicowi, Policja 
i żandarmerja musiały interwe 
njować, Podczas utarczki 
araniono komiSarzą policji i 

tednego policjanta. 


Drey- 


W czasie rozpędzania manife- 
stantów 
zmarł nagle jeden z poli- 
ejantów, 
prawdopodobnie na alak ser- 
ca. Policja przeprowadziła sze- 
reg aresztowań. 


Miemcy 
2 miliony ludzi 


na manifestacji 
pod Berlinem 


BERLIN, 1 V. (PAT), Dziś 
od samego rana stołica Rzeszy 
stała pod znakiem obchodów. 
W ciągu nocy specjalne pocią 
gi przywiozły ze wszystkieh 
stron Niemiec delegacje, któr: 
wzięły udział w olbrzymiej ma 
nifestacji na polach Tempelho - 
fu pod Berlinem, 

Ogółem stanęło tam w godzi 
nach popołudniowych akoto 
półtora miljona mężczyzn i ke 
biet, 

O godz. 4 popołudniu przy 
był otwartym samochodem Hi- 
tler, przejeżdżając przez cał: 
miasto wzdłuż poczwórnych 
szpalerów szturmowców, usta- 
wionych na przestrzeni około 
10 klm; Kanclerz zajął miejsce 
na olbrzymiej trybunie, zbudo- 
wanej specjalnie w tym celu. 
Obok zasiedli członkowie rzą- 
du i korpus dyplomatyczny. W 
loży prasowej zarezerwowano 
specjalne miejsce dla bawiącej 
w Berlinie wycieczki dzienni- 
karzy polskich. 

W czasie manifestacji krąży 
ły nad polami Tempelhofu licz 
ne eskadry samolotów, 

Ilość zgromadzonych tłu 
mów obliczają łącznie z widza 
mi na przeszło 2 miljony osób. 
Z powodu silnych upałów zda: 
rzyło się 

przeszło 2.000 wypadków 

omdlenia. 


BERLIN, 1 V. (PAT). Mowa. 
wygłoszona na manifestacji 1- 
majowej przez Hitlera miała 
charakter niemal wyłącznie we 


wnętrzno - polityczny. Słowa 
Hitlera skierowane były prze- 
dewszystkiem pod adresem 
malkontentów i kół krytykują- 
cych zarządzenia gospodarcze 
Rzeszy. $Uderzały w przemó- 
wieni ostre zwroły i stanow: 
czy ton, gdy mowa była o prze 
ciwnikach obecnego regime'u. 


Hiszpania 
Sfrejk powszechny 


ogarnął całe życie 
publiczne 


MADRYT, 1. 5. (PAT). Strejk po 
wszechny objął w tym roku zarów- 
no w Madrycie, jak i w Barcelonie 
wszystkie fabryki i zakłady uży- 
teczności publicznej. Zamknięto 
również restauracje i bary. Pisma 
pie ukazały się poza oficjalną „Ga- 
zotą Madrycką”. 

Pracownicy telefonów uprzedzili 
dziennikarzy i agencje informacyj 
ne, że nawet dla prasy nie zrobią 
wyjątku i przerwą pracę aż do 
godz. 22. Wszystkie domy, nie wy- 
tłączając przeciwników ustroju re 
publikańskiego, były przybrane fla- 
gami. Poza drobnymi incydentami 
do zakłócenia spokoju nie doszło. 


Austrja 


Wiedeń święcił 
antyrobotniczą konsty- 
tucję 

WIEDEŃ, 1. 5. (PAT). Tak w 
Wiednia, jak i w całej Austrji był 
uroczyście święcony 1 maja, jako 
dzień narodzin nowej konstytucji. 
Przebieg uroczystości był wszędzie 
spokojny. Rano odbyła się w kate- 
drze św. Szczepana msza poutyfi- 
kalna w obecności prezydenta Mi- 
klasa, Doilfussa. ministrów oraz 
przedstawicieli władz. Po mszy od 
była się defilada oddziałów wojsko 
wych. 

kat 

Dzisiaj zwolniono znowu z obo- 
zów koncentracyjnych przeszło 100 
narodowych socjalistów po złoże 
iu przez nich deklaracji o lojalno- 
ści. Wobec zmniejszania się liczby 
internowanych, obóz koncentracyj 
my w Kaiser - Steinbruck zwinięto. 
Komunikat urzędowy zapowiada 
dalsze zwolnienia pod warunkiem 
jednak, że nie będzie wznowiona 


akcja propagandowa i terrorystycz | Bronisław Szumański 


Starhemberg — 
wicekancierzem 


WIEDEŃ, 1. 5. (PAT). Prezydent 
Austrji Miklas przyjął zgłoszoną 
przez dotychczasowego wicekancle 
rzą Austrji mjr. Fey'a dymisję, wy: 
rażając mu podziękowanie za jego 
działalność. Na miiejsce ustępujące 
go mjr. Fey'a prezydent mianował 
wicekanclerzem przywódcę Heim 
wehiy, ks, Starhemberga. Mjr. Fey 
obejmuje ministerstwo bezpieczeń- 
stwa publicznego, 


Konkordat 


WIEDEŃ, 1. 5. (PAT). Wczoraj 
po północy prezydent Austrji Mi: 
klas i nuncjusz apostolski arcybi 
skup Sibilla podpisali układ o kon: 
kordacie, poczem nastąpiła wymia: 
na dokumentów ratyfikacyjnych. 


Japonja 


Dwa pochody 
prawicowców i lewi» 
cowców 


TOKIO, 1. 5. (PAT). Dzień 1 ma- 
ja przeszedł w stolicy zupełnie spo- 
kojnie, mimo, że demonstracja mia- 
la charakter dość wyjątkowy. Ro“ 
botnicy z ugrupowań prawicowych 
i lewicowych zorganizowali dwa 
oddzielne pochody, które zgodnie 
przedefilowały przez ulice miasta. 
Grupa prawicowa liczyła około 
3500 manifestantów, podczas gdy 
w pochodzie lewicowym wzięto u 
dział 2500 robotników. W mieście 
było skonsygnowanych trzy tysią* 
ce policjantów na wypadek zajść. 

Demonstranci prawicowi domaga 
li się podwyżki zarobków, a lewi- 
cowi — ustąpienia rządu faszystow 
skiego. 


skiego. 
Zofja Nałkowska wysunęła kan- 
dydaturę — Wierzyńskiego i Irzy- 


kowskiego. 
Zdzisław Kleszczyński wysunął 
Kandydaturę — Grubińskiego. 


J, A. Hertz wysunął kandydatu- 
ry — Świętochowskiego i Grubiń- 
skiego. 

I Baliński wysunął kandydatury 
— Grubińskiego, Iłakowiczówny i 
Świętochowskiego. 

Prof, Ujejski wysunął kandyda- 


turę — Miriama Przesmyckiego. 
F. Goetel wysunął kandydatu- 
re — Słonimskiego. 


W pierwszem głosowaniu 
głosy rozdzieliły sie pomiędzy 
trzech kandydatów: 

Wierzyński otrzymał 5 głosów (Nał 
kowska, Kozikowski, Górski, Goe- 
tel i wiceprezydent Pohoski). Aske 
nazy dostał 4 głosy (Kaden, Siero- 
szewski, Rzymowski. Ujejeki) i Gru 
hiński dostał 3 głosy (Hertz. Baliń- 
ski i Kleszczyński), 

Wobec tago przystąpiono 

do ściślejszego głosowania pē- 

między Wierzyńskim a Aske- 

nazym. 

Hertz i Kleszczyński przerzucili 
swe głosy na Askonazego, zaś Ba- 
liński przyłączył się do głosujących 
za Wierzyńskim. Zanosiło się na 
rćwność głosów — po 6 głosów za 
każdym kandydatem. Przeważałby 
wówczas głos przewodniczącego ze 
brania, wiceprezydenta Pohoskiego 
który jednak oświadczył, że nie 
chce swym głosem przeważać gło 
sów literatów 3 

wstrzymał się od głosowania. 

Za prof. Askenazym padło 6 gło 
sów (Kaden, Sieroszewski, Rzymow 
ski, Ujejski, Hertz i Kleszczyński), 


za Wierzyńskim 5 głosćw (Nałkow 


ska, Kozikowski, Górski, Goetel * 
Baliński). 


NAKŁADEM KSIĘGARNI 
KIEJ „CZYTAJ 
Łódź, ul. Prez, Narutowicza nr. 2 


ŁÓDZ- 


ukazały się jut 


„GRZEGKY WIELNIEGO 
MIASTA” 


Filmo*romans 


Szymona Bogdanowicza 

Do nabycia we wszystkich księ- 
garniach. 

Cena 2 zł. 


Zmieważony policjami 


dobył rewolweru i zastrzelił urzędnika 


Z Poznania donoszą: 

W nocy z 29 na 30 kwietnia ul. 
27 grudnia w Poznaniu była widow 
nią tragicznego zajścia, którego 
ofiarą padł urzędnik ubezpieczenio 
wy, Bronisław Szumański, 

Wracając ze swoim bratem, Cze 
sławem, z meczu Polska. — Niemcy 
wstąpił do restauraczi Olechowej, 
gdzie wypił kilka kieliszków wód- 
ki, poczem w towarzystwie brata 
wracał do domu. Na wl. 27 grudnia 


ki tego wieczora. mspaksjał jak 
mógł brata, gdy wtem zbliżył się 
do nich posterunkowy Pawlak, Gdy 
Bronisław na wezwanie posterunko 
wego nie reagował, posterunkowy 
Pawlak miał go uderzyć pałką gu 
mową. 

W obronie brata stanął Czesław, 
który posterunkowego uderzył ail- 
nie w twarz. Uderzony dobył re- 


|jwoiweru i etrzelił do Bronisława 


zaczął śpie- |piecznie w okolicę serca. 


raniąc go niebez 
Ranny 


Szumańskiego. 


wać. Czesław. który nie tknat wćd |wkrótce wyzionął ducha. 


Odlot PY, wina do Niemiec 


W góry samolot „Lułthanzy”, którym dziennikarze wystartowali do Bezłiaa. U dołu stoją od prawej 
przedstawiciel „Expressu Porannego” red. dr, Merwin, przedstawiyłel ministerstwa proptgandy dr. Kiike, 
nacz. Święcicki, red. Obarski, red. Strzetelski. 


Trocki jest zrozpaczony 


ponieważ nie może znaleźć miejsca azylu 


PARYŻ, 1 V. (PAT). „Paris 
Midi* donosi że w czwartek, 
dn. 3 mają upływa ostateczny 

termin, 

w którym Trocki powinien Qs 
puścić granice Francji, Władze 
francuskie udzieliły mu w 
wiem 15 - dniowego okresn na 
uregulowanie spraw osobi 
stych i wystaranie się o prawo 
azylu w państwie, które zdecy 
dowałoby się go przyjąć. Nic 
stety, wbrew wszelkim pogła- 
skom, dotychczas, jak twierdzi 
dziennik, 

żadne z państw nie wyraziło 
zgody na osiedlenie się Troc 

kiego. 

Ostatnio przypuszczano, że 
rząd angielski zezwoli. Trockie- 
mu na pobyt na wyspach Jer: 
sey. lab Guernesey; nadeszła 
jednak odpowiedź odmowma. 
Rząd turecki pominął mileze- 
niem prośbę Trockiego o przy- 


a a ad 


„Otwarcie lotniska na a Okęciu 


Moment wciągania na maszt ae w czasie niesdzielnej uroczysto- [ne przez pożar, oceniane są na Ą Wojsko 
otwarcia cywilnego portu 


ści poświęcenia i 


| Jest-rzeezą możliwą, iż 
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Powstańcy austrjaccy w Moskwie 


wrócenie mu prawa pobytu e» |chyba, że jakiś kraj udzieli mu 
wyspach Książęcych, Wresz-|azylu w ciągu 48 godzin, 'Człokowie. austrjackiego. Schutzbundu po stłumiediu rewolty zbiegli do 
cie zabiegi Trockiego co do u- Trocki prawdopodobnie w, Czechosłowacji, zaproszeni stamtąćl do Sowietów, witani €ntuzjastyca- 
zyskania prawa pobytu w ko-|obawie przed zamachem, „nie po przybyciu do Moskwy, 

ionjach francuskich także nie| podróżuje od zajszdn do sza- 
odniosły skutku. jazdu w okolicach Paryża 


w towarzystwie żony i pry- Manewry floty. francuskiej 


W tych warunkach sprawa z 
komplikuje się. Trocki, który waticgo etektywa. 
obecnie Od chwili opuszczenia wi 


w Barbizon, Trocki 
ukrywa się w okolicach uie śpi w jednem miestu diu- 
Paryża, żej, jak jedną moc. 

prawdopodobnie i i 


Upały w Anglfi 


zredukowały rozmiary 
manewrów 


LONDYN, 1 V, Wczesne upa 
ły tegoroczne spowodowały w 
Trocki | Wielu miejscowościach am;giel- 
'skich brak wedy, Trudności 
związane z zaopatrzeniem w 
wodę oddziałów wojskowych 
skłoniły angielskie władze waj 
skowe do ograniczenia projęk- 
towanych w tym roku wielkich 
manewrów armji brytyjskiej, 
które mitły się rozegrać na sea 
nie kilku hrabstw, a 
się jedynie w hrabstwie Salisbu 
ry, gdzie wojsko rozporządza 
dostateczna ilością studzien_zr- 
tezyjskich. 


Czy wiecie, że... 


„rząd brazylijski ogłosił prze. 
targ na budowę 2 pancerników, 2 
krążowników, 4 kontrtorpedowców: 
i 6 łodzi podwodnych. 


„Ww Serajewie zmarł b. minister 
sprawiedliwości rzadu sułtańskiego 
w Turcji, Mocrem Ali Ruszdi Ka- 
bier, głośny z tego, że w swoim cza 
sie wydał wyrok Śmierci na. obec- 
nego prezydenta  rzeczypospolitej 
tureckiej, Mustafa Kemała Paszę. 


Skazany na Śmierć przez rząd 
republiki Ruszdi Kabier uciekł do 
Jugosławii, gdzie obecnie zmarł w 
wieku sędziwym. 

Ww Nowym Jorku aresztowani 
w jednej z sal publicznych 700 wi 
dzów płci obojga, obecnych ne 
przedstawieniu, którego progran: 
| wypełniały tańce wyuzdane, wyko 
M ska przez tancerzy i tancerki. | 
| «w miejscowości Lexigton, w | 
[stanie Kentucky, spłonęło 15, 
beczek whisky. Szkody, wyrządzo- 


pozoslanie 
jeszcze przez pewien czas we 
Francji pod dyskretną obserwa 
cją polieji. aż do chwili uzyska 
mia pozwolenia na osiedlenie 
się w- innem państwie. 


PARYŻ, 1 V. (PAT). 
jest wprost zrozpaczony, że nie 
może znaleźć miejsca azylu. 


rząd francuski będzie ga łn- 
ternował teoretycznie, 


U wsbrzeży: Tunłee w pobliżu Bizeriy rozpoczęły się: wiosenne mait 
s wry iloty- teapa morza A iici - 


Wrzenie w Madrycie 


usuwa asizestąątów zgmęmadzonych ha, ulicach 
w związku ze strejkiem generalnym 


Madry’ 
lotniczego w Warszawie. | miljonów dolarów. 
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Feljëion 


Różnokolorowy 
lodowiec Iódzki 


(Fantazja na dzień 
upalny) 


„Goraco jak przed wojną” — ma 
wiają starsi łodzianie, ocierając 
pot z czoła. Tempo życia ulicznego 
ostabio, jodzianie poruszają się jak 
muchy w smole, jakgdyhy- każdy 
był urzędnikiem magistrackim. Ni 
komu nie się nie chce robić. Pracu, 
ja już tylko: komornicy į rejencíi; 
Ci zawsze mają dosyć energji i de 
brej woli. . 

Farbowzni włosi sprzedają farbo 
wane wloSkie lody, To istni magi- 
cy. Za 50 groszy dają trochę zabar 
wionej i skondensowanej wody, któ 
ra, przyzrać trzeba, smakuje nie- 
najgorzej. W chłodniach ruch, jak 
w biurze zapomogowem. Czary 
jegomość za ladą z powodzeniem 
imituje włocha. Ma duże czarne 
oczy i takież ręce, umie kilkanaście 
słów w języku Carusa, którymi 
przeplata wymysły pod adresem 
zgrabnych kelrerek, 

Włochów od lodów usiłowali pod 
tobie wiośi lokalni, Niech ci, którzy 
dotąd jeszcze skręcają się w bór 


Na wokandzie 
kiem 
py artystów 


ko 
Stefanowi - 


żającem 


około 238 tysięcy zł, 
Jak wiadomo, 


Krzywoszewskiego: 


wadzić do końca, 


Z Warszawy donoszą: 
sądu 
ścińskiego w starostwie grodz 
śródmiejsko - warszaw- 
skiem znalazła się sprawa gru- 


nej. 
b. teatrów miej- Miedzy innemi 
także, dy“, 


skich, stórzy wystąpili przeciw 
swemu b, dyrektorowi p 
Krzywoszewskiemu 
£. doniesieniem karnem, oskar- 
b, dyrek:ora teatrów 
miejskich o. złośliwe wstrzyma 
nie pohorów. w ogólnej sumit 


a podobnem 
doniesieniem wystąpił uprze 
dnio personel techniczny, tu je 
dnak udało się sprawę załatwić 
polubownie i skarżący zrzekli 
się wszelkich pretensji do p. 


` Znacznie gorzej przedstawis 
ła się sprawa z aktorami. 
rzy postanowili sprawę dopro. 


swe opierając'na fakcie wypła 
eenia przez zarząd miasta 25 


s.v— „GŁOS PORANNY" — TY 


ta na uregulowanie należności | która 
personelu technicznego, 
bowych i ubezpieczalni społecz | chalter 


stara 


ODOSZKIE 


<KOWALSKINA> 


Sędzia 


dyr. 


galach: GŁOWY 


wONIECZH ME EBŹCIENIU- 


| «aanynm nenen» ranrikć ABROWAŁSKI wasi awa, 


Dyr. Krzywoszewski skazany 


ma 3 miesiące bezwzślędneśo aresziu 


magistratu suma została uży: pobieranie nadmiernej pensji, | 
podobno 
skar- | zł. miesięcznie, aczkolwiek bu 
p. K»zywoszewskiego, | 
p. Pomianow, twierdził, że pen 
zarzucano | Sja. ta wynosiłą tylko 1.800 zł. 
Krzywoszewskiemu.| Ponadto strony oskarżały dyr. 
podczas przewodu sądowego. Krzywoszewskiego jeszcze i, © 
0%90900904040000009000959 lo, że na cele dior ANER |Czerwonego Krzyża. 
wydatkował 50 tysięcy złotych. | 
sturościński 
wadzki po wysłuchaniu 
ogłosił wyrok, 


„śmiech toriuny 


881977 168279 
1106564- 832463 690552 
891342 463169 1308420 
501351 1315238 795103 
73766 824426 882664 


Wygrane dolarówki 
Któ- 12.000 dolarów na mej 743077 
1358825. i a 811321 
stanowisku 3.000  dołarów' na me; | 606541 
181032 1222526 967914 
1000 dolarów na nerv | 298476 


to usłyszymy dzić 
przez radjo? 


7.00 Gimnastyka i muzyka z płyt 

12. 05 Orkiestra harmonistów. 

12,35 XXV koncórt szkolny, z fil- 
Lavmonji warszawskiej. 

1510 Komunikat izby przeswył.* 
handi. w Łodzi, 

15.20 Melodje z operetki Gio- 
litta'* — Lachmiana (płyty). 

1550 Audycja dla dzieci: a) p. t. 
„Hej ramię do ramienia* — zorga- 
jaizowane przez młodzież. Polskiego 


sięgała 3.000 


16.20 Muzyka z płyt. 

16.35 Recitai fortepianowy Józe- 
fa Pkacza,. 

17.00 Koneert kameralny w wyk. 


p. Za- 
stron. 
mocą którego 


Stefana Krzywoszewskie- | Kwartetu smyczkowego im. Karlo- 

go skazano na 3 miesiące bez- | wicza. 702 
względnego aresztu. 1730 Odczyt dla maturzystów z 
Obrona zapowioda apelację. (eyka „Literatura — p t. „Sło- 
wacki* — odczyt drugi wygł. prot. 


Konrad Górski. 

14.50 Odczyt p. wojewody Sot- 
uht 

18.10 Przyjemna awtycja muzyca 
na, Wykonawcy: orkiestra kabare- 
tu „Nowy Momius” z ndziałem: Ol- 
gi Kamieńskiej (śpiew), Tadausza 
Bocheńskiego (recytacje i Jerzy 
Czaplicki (śpiew). 

19.25 Transmisja ze Lwowa folje 


949421 


AM. tys. zł, dyr. Krzywoszewskie- | 844238 819250 1469961 941151 | 506808 263282 613327 877222 |tonu literackiego dr. Włodz. Jam- 
lach, powiedzią wam, jakie to były | pu, który tą sumą miał uregu | 174734 1393727 1188353, 1049718 1457764 1233382 | nolskiego p. t. +„Krytyk teatralny 
lody, lować zaległości artystów. Tym| -500 dolarów na n-ry 1476560 | 1465576 1285408 1166213 |na ceBzurowanem”. 

Mimo jednak wszystko, Jody w | czasem fakt ten nie nastąpił, » | 1248107 1723032 1154501 | 679976 603204 423156 1328239| 20.02 Koncert popularny. Wyko- 
przyjemniają życie. Wystarczy spol | <zegoby wynikało. że dyr. Krzy | 1161888 1266573 1163954 | 124301 590415 209678 1352189 |nawey: orkiestra seml. pod dyr. 
rześ na twarze tych, którzy połyka | woszewski zatrzymał % tys | 785918 650584 393495. 1234084 158798 45382 240222 |JCzefa Ozimińskiego % udziałem 
ja zimne smakołyki, by dojść da | otych dla siebie. | 100 dolarów na n-ry $94303 | 1276747 ` 1493539- 1270708 | Eugeniusza Mossakowskiago, 
tego przekonania. Gdyby któregoś| W zupełnie imnem świetle 714028 364020 160480 1485132 |115877 1137844 298814 1269761 | 21.00 „Wisezór  Miakiewiczow- 
dnia ulepić ze wszystkich zjedz |t sprawę przedstawiają świeŃ 1131585 1108542 327915 626834 | 777672 550029 720345 649927 |ski” — Transmisja z Wilna, 
mych przez łodzian lodów jedną ma | Kowie p. Krzywoszewskiego, 1095811 890809 307435 321504 |8656411 444676 1092303 1056199 | 22.00 Muzyka taneosna z kaw. 
sę, okazałoby się, że Łódź zjadła | stwierdzając, że otrzymena od. 641325 891580 638662 1000865 | 106857. peta 
lodowiec nie mniejszy od tego, któ 2.40 Myzyka z nłyt. 
ry zatarasował „Czeluskina*, 28.06 D. ' 

Nawet byłoby ładnie, gdyby Fudder Bebe JACJYNANUZ -arb Zioła e muzyki tanecznej 
Łódź miała taki lodowiec. Możnaby e | znać z kaw. „Gastronomia”. 
zamiast na Wiśniową Górę poje: AUDYCJE ZAGRANICZNE 
chać do polarnej części Łodzi i na | wystarczyłoby przespacerować Slę które nazwaćby można: „Próby dojtów możnaby obejrzeć fałszywy ło-| Wrocław (316) 
nartach przemierzać bezkresne prze | po pierwszem lopszem podwórzu. |umiejętnego pokonywania orze: |dowiec. Florą polarną zająłby się| 21,40 Recital skrzypcowy Ro: 
strzemie, Zarzad miasta napewno| Od lodowca wiałby przyjemny |szkód terenowych”. i zaliczać do | wydział plantacji. Tak, jak w mie- |nata E-mołl i Chaconne Bacha. Rom 
zająłby się eksploatacją lodowca, |chłód, któryby mroził zapach na- |konkurencji POS. Na drugim kur-|ście, na !odowcu nie byłoby zieleni. | qo Szuberta). 
organizowałby wycieczki i nawke- | czych ulic. I to byłoby pożyteczne |vie zwiedzaioby się lodowiec w no-| Jedna jest tylko obawa. Łodzia EEE 
we pogadanki: Miałoby się pewność, że przynaj-|ty, przystosowańia isdności |nie nie lubią interesów z magistra- a w (+ =) . zł 

Skończyłoby się jednak fatalnie. | umiej w promieniu kilometra od lo |do przemierzania ulic po godzinach | tem. Przypomina im to podatek io- 23.00 spece R in. Pini 
W drodze na wycieczkę kilka aw |dowca nie powstanie żaden nowy |w których automat gaszacy świa: |kałowy i napewno nie zgodzą się ze OE AA ongert  SKIZYDCONY A- 
tobusów rozpadłoby się na części.,park łódzki, który przecież bez spe tlo. odpoczywa: nie jeść lodów. Zjedzą i nie dadzą |*"7 “ninga ).. 

Ci którzyby szczęśliwie dotarli do |cyficznego zapachu nie mialby ra | Co rok lodowiec byłby odświeża |magistratowi możliwości zrobienia | Królewiec (291) 
lodowca, a'bo zginęliby błałą émmer | cji bytu. my, tak, jak sie to dzieje z bruka- |doskauałego interesu. Będą się rów | 21.25 Kwartet fonttuitiowy Dwa 
cią, zanudzeni przez prelegettów,| Stąpając po zboczach lodowca, |mi i z tym samym skutkiem, co nie |nież bali, że zaziębionym podczas |rzaka, 


albo zaśmieciliby lodowiec do tego 
stopnie, że następne wycieczki oka 
załyby się zbędne i zamiast nich 


naszych ulicach, 


łodzianie nauczytiby się chodzić po 
"Możnaby nawet 


przeprowadzać regułarne treningi, 


zwiastuje mu długiej egzystencji. 
W muzeum miejskiem znalazłoby 
się miejsce i obok innych falsyfika 


wycieczek będzie nieść pomoc u- 
bezpieczalnia społeczna. 
stanowczo zbyt wielkie ryzyko! 


Sztokholm (426) i 
20.00 Racital skrzypcowy (Sona- 
n.|ty Mozarta G-dur i Franska A- E LE 


A to już 


Nr. 27  Speejalny dodatek powieściowy „GŁOSU PORANNEGO* 
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(Ciąg dalszy), 
Pamiębny wieczór pierwszomajowy spędziłem 
w domu, Przez odchylone okno wiał wilgotny wiatr 
i przejmował mnie dreszczem. Naprzekór sobie nią 
zamykałem okna i nie opuszczatem rolety, Chodzi. 
łem wzdłuż pokoju i od czasu do czasu patrzyłem 
na podwórze. Z czarnej otchłani wynurzało się kilks 
oświetlonych prostokątów. przedzielonych krzyża- 
mi. Na czwarlem piętrze naftówa lampka rozlewała 
żółte świałło. Obok w sąsiedniem oknie migotał pło- 
mierń świecy, Dwa okna na trzeciem piętrze zielon- 
kawo oświetlał gaz. Mieszkanie kamienicznika było 
zmieszane z ciemnością, niewidziatne, jakgdyhy nie 
istniało wcale, Poniżej — rząd zielonych sztor leka: 
rza, rozcieńczonych od wewnątrz promieniami sil- 
nych żarówek, a na sztorach — jak zwykle — wiel: 
ka głowa i przygarbione zlekka plecy, 
i ukazujące się naprzemian. 


Nie potrafię powiedzieć, 


znika jące | 


1 | 
dlaczego lekarz miesz- | 


kający naprzeciwko wydał mi się znajomy, a nawet 
bliski. Może dlatego, że wyobraziłem go sobie, jaka 
człowieka samotnego i — w danej chwili — bezrad- 
nie przemierzającego swoje. mieszkanie  jednostaj- 


nym krokiem — tak samo, jak ja; może uznałem, | 


że jesteśmy jednakowo oddaleni od życia zbiorowe: 
go, jednakowo izolowani od biegu zdarzeń... Wtedy 
znowu przypomniało mi się zdanie Anny,  którem 
trafiła w sedno moich myśli, „Czy poglądy lekarza 
— zastanowiłem się — zamkniętego w swojem mie- 
szkaniu i zajętego swojemi rozważaniami posiadają 
społecznie pozytywne znaczenie?“ Nie umiałem so» 
bie odpowiedzieć... Stałem koło kontaktu i nagle u. 
czymiłem bezsensowny ruch: zgasiłem światło. Zda 
wało mi się, że zielone sztory z przectwka przybli- 
żały się do mnie i stały się wyraźniejsze — jakgdy- 
bym spojrzał na nie przez lornetkę, Na zielonem tle 
powiększał się cień głowy, zatracając przytem 
kształty aż znikł; potem sylwetka ukazała sie w dru- 
giem oknie; wreszcie w trzeciem... — Tego wieczora 
nie zapalałem już światła. 

Następne dni mijały monotonnie. Jak zazwycza ję 
uczyłem młodych ludzi literatury polskiej i za kilka 
złotych tygodniowo wpajałem” w nich nacjonalizm 
słowami romantyków. Rękopis „Rodziny“ leżał na 
swojem miejscu. Nie śmiałem otworzyć zeszyhů 
prawdopodobnie dlatego, że ludzie nakreśleni prze 
zemnie wydawali mi się zbyt nieskomplikowani, — 
Przedewszystkiem ramy słów rozbiła Anna. Zrozu- 
miałem, że jej dzieciństwo opisałem zbyt jednostron. 
nie; doszedłem do przekonania, że w materjał fak. 
tów rzeczywistych wplotłem częściowo moje osobi- 


| ste reminiscencje i w ten sposób odbiegłem nieco 


od prawdy. 

— Nie mogłem nadal traktować Anny z dotych- 
czasową wyrożnmiałością i sympatją, gdyż zadrasnę: 
ła moją ambicję. Ciągle pamiętałem o tem i zaczą- 


O A NEO NE szukać sposobności odwetu. Coraz częściej prze 
siadywałem w jadalni, zbierajac materjał dyskredy- 
tujących faktów — niby prokurator — i przygoto- 
wijące bazę argumentów. Nie śmiałem atakować 
bez uprzedniego uzbrojenia się, albowiem czułem 
swoją słabość wobec oczywistej prawdy i niezbitej 
racji słów Anny. Przygotowywałem się do general- 
nej dyskusji, w której zdruzgotałbym wszystkie 
kontrargumenty i odniósł bezapelacyjny tryumf, do- 
wodząc, że właśnie meję stanowisko wobec rzeczy- 
wisłości jest słuszne, natomiast wszyscy inni ludzie, 
jeśli idą odrębnemi drogami — błądza. Gra wciągnę- 
ła mnie: czekałem cierpliwie na sprzyjającą mi 
chwilę. 

Niepostrzeżenie, stałem się nieodłącznym towa. 
rzyszem Anny. Gdy byłem z nią razem, często zapo- ' 
minałem o kułtywowanej urazie; w toku naszych 
rozmów, wbrew mojej woli, słabły pieczołowicie 
przygotowywane przeze mnie argumenty, rozbijała 
się konstrukcja gruntownie przemyślanego społecz 
nego credo. Widziałem znowu twarz wrażliwej, pa: 
tetycznej, nawet nieco sentymentalnej Anny — bor 
haterki mojej „Rodziny“, Wiedziałem jednak, że 
istnieje pewna cecha, która odróżnia ją od starszej 
Pilcówny z mojego rękopisu, Był to — o czem sie 
dopiero teraz przekonywałem — pewien zakątek jej 
osobowości, którego nie uwzględniłem w charakie 
rystyce Anny: zmysł społeczny. Tę lukę w rękopisie 
starałem się zapełnić podczas krótkich majowych 
nocy. Nieraz świt zastawał mnie pochylonego nad 
kartkami, gdy opracowywałem przełom duchowy 
Anny od dziecinnego niezrozumienia zbiorowości 
poprzez krytykę warunków, do zespołenia się ze 


, światem ludzi: walczących a nową przyszłość. Praca 


szła mi niezwykle opornie. Ciągłe przekreślałem 
fragmenty napisane poprzedniej nocy. 
(Ð. e. n: 


2y — „GLOS PORANNY” — 1954 


anni tie irocz 


NOCNE DYŻURY APTEK. — 
Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki: Suke. M.  Kasperkiewicza 
(Zgierska 54), J. Sitkiewicza (Ko: 
nernika 26), J, Zundelewicza (Pioti 
kowska 25), S. Bojarskiego i W 
Szata (Przejazd 19), M. Lipca (Piotr 
kowska 193), A. Rychtera i B. Ło- 
tedy (11 Listopada 86). 

KREDYTY DLA RZEMIOSŁA. 
— Izba rzemieślnicza w Łodzi o 
trzymała zarządzenie :ninisterstwa 
w którem wskazano, że na skutek 
stałych interwencji rzemiosła, wła 
dze państwowe przydzieliły dla Ło 
dzi zwiększone kredyty. a miano. 
wicie z 260.000 zł. sumę ogólną 
podwyższono do 475.000 zł. 

ODRA W ŁODZI. — Na terenie 
Łodzi wybuchła epidemja odry. 
Codziennie notowanych jest kilka- 
naście wypadków zachorowań, wy 
łącznie niemal wśród dzieci. 

W związku z tem wydział zdro- 
wotności publicznej podaje do wia- 
domości, aby chore dzieci izolować 
i powiadamiać o każdem zachoro- 
waniu. 

PRZYCHODNIA PRZEDŚLUBNA 
— Poradnia przedślubna w lokálu 
przy ul. Gdańskiej 78 udziela bez- 
płatnych porad kandydatom do sta 
nu małżeńskiego w środy i piątki 
każdego tygodnia od godziny 13 da 
14. 

PRZED WYBORAMI. — Wczo- 
raj odbyło się posiedzenie stow. 
kupców trzody woj. łódekiego w 
sprawie wyborów do rady miej- 
skiej. Po treściwym referacie kie- 
rownika b, pos. T. Szybiłły jedno- 
głeśnie uchwalono zgłosić akces do 
powszechnego bloku wyborczego 
pracy dla samorządu, Ponadto od- 
dano do dyspozycji wymienionego 
komitetu własny loku. 

GIEŁDA MIĘSNA W ŁODZI. — 
Pod przewodnictwem nacz. Ładew- 
skiego przy ndziale przedstawicieli 
zarzadu m. Łodzi, izby rolniczej, 
intendentury wojskowej, spćłdziel- 
ni oraz stowarzyszeń i cechów rze- 
źniczo-wędliniarskich, odbyfa się 
konferencja w sprawie uregulowa- 
nia obrotu mięsem w Łcdzi. 

Przedstawiciele samorządn wypo 
wiedzieli się za utworzeniem giełdy 


mięsnej. Drobne ciężary, jakie wy | © 


nikną wskutek powstania giełdy 
zostana  zrekompensowane dzięki 
uregulowaniu rynku. Wyniki kon- 
ferencji zostaną przedłożone p. wo- 
jewodzie, który sprawe tę ostatecz 
nie zdecyduje. 


Wczorajszy obchód  święla 
robotniczego I maja miał w Ło 
dzi poważny i uroczysty prze- 
bieg, Po raz pierwszy Święto 
było obchodzone nietylko 
przez socjalistów, 

Ulicami miasta - przeciągnąłw 
ogółem 

dwa pochody: 


PPS. Bundu, NSPP, i klaso 
wych związków zawodowych, 
oraz zw. związków  zawodo- 


wych. Pothody frakcji rewolu- 
cyjnej PPS,, oraz Poalej - Sjo- 
nu prawicy i lewicy nie odbyły 
się, gdyż pierwszy został 
odwołany w ostatniej chwili 
przez organizatorów, 
ostatnie dwą zaś zabronione 
przez władze administracyjne. 
Na mieście od samego rana 
panował ożywiony ruch, Wszą 
dzie robotnicy, spieszący na 
miejsce wyznaczonych zbiórek, 
umundurowani milicjanci w 
kolorowych koszulach i czerwo 
nych  krawatach, członkowie 
robotniczych organizacji spow 
towych it, p. u 
Punktualnie o 10-ej rano v 
formował się przy zbiegu ulu 
Bandurskiego i Al. Kościuszki 
pochód zw. związków zawodo- 
wych, liczący około 1,200 
osóh, 
Na czele pochodu za orkiestrą 
kroczył b. min. Downarowicz. 
oraz p. Kotlieka, Uczestnicy pa 
chodu nieśli transparenty z na 
pisami: 

„Upaństwawić kopalnie“, 
„Skonfiskować majątki eksplo- 
atatorów Żyrardowa!“ 
Pochód ZZZ, przeszedł ul. 
Bandurskiego, Piotrkowską do 
Placu Wolności, gdzie u stóp 
pomnika Kościuszki odbył się 
wiec. Po okolicznościowych 
przemówieniach, wzniesiono 0- 
krzyki na cześć „polskiego pier 
wszego maja“, poczem pochód 

rozwiązano, 
Drugi, największy, bo liezą- 


y 

kilkanaście tySięcy oSób, 
pochód uformował się na Wo- 
dnym Rynku, dokąd przybyły 
wszystkie delegacje z dzielnic 
wraz ze sztandarami i orkie- 
strami Wspólny pochód two- 


zdobyć wzślędy ukochanej 
za jedną złołówkę 


zdaje się rzeczą niemożliwą, gdyż szlachetna kobieta 


nie sprzedaje za drobny liezman swych uezuć. 


Ale 


któreż serce kobiecie pezostanie chłodne, gdy założycie 


ej w darze prawdziwe arcydzieło sztuki? Która ko- 


ieta nie uwielbia pięknej barwy i linji? A radość z 


takiego daru rodzi inne, głębsze uezucia... 


Za jedną 


złotówkę kupicie dla Niej arcydzieło sztuki na sprze- 
daży amerykańskiej w „Ziemiańskiej* 4, 5 i 6 maja 
od godz. 8 popołudniu. 


Ostateczne skompletowanie w ciągu tygodnia 


W dniu onegdajszym w go 
dzinach wieczorowych w zakła 
dzie fizykalnego sposobu lecze- 
nią i rozpoznawania, przy Al 
Kościuszki 19 pod przewodnic- 
twem dr. Rydera odbyły się 
wybory członków i zastępców 
rady lekarskiej przy ubezpie- 
ezalni społecznej. 

Wybory odbyły się w ezte- 
rech grupach i w rezultacie do 
rady weszli z pierwszej grupy 
(interniści i lekarze womowi! 
jako członek dr. Franczstek 
Skibniewski, jako zast. dr, Hen 
ryk Reuger. Z drugiej grupy 
(pedjatrzy, okuliści, laryngolo- 
gowie i neurologowie) jako 
członek dr. Józef Kon, jako za- 
stąpca dr. Leopold Iwaszkie- 


wiez; z tnzeciej grupy (chirur- | rady 
urolodzy i| jeszcze w bież. tygodniu, (a) 


dzy, ortovedyści, 


ginekolodzy) jako członek dr. 
Wincenty Tomaszewicz, jako 
zastępca dr. Kazimierz Erd- 


man; wreszcie z czwartej gru- 
py (bakterjologowie, rentgeno- 
logowie, dermatologowie i in.) 
jako członek dr. Stefan Ke-il 
son, jako zastępea dr. Marjan 
Gąsiorowski. 

Pozatem do rady -delegowani 
zostana: jeden członek i za- 
stępca z izby lekarskiej, jeden 
członek- i zastępca z wydziału | 
zdrowotności zarządu m. Ło- 
dzi, jeden członek i zastępca z: 
wydziału zdrowia publiezn, t-' 
rzędu wojewódzkiego i 1 czło- | 
nek i zastępca z towarzystwa 


hygjenicznego. | 


Skompletowanie całkowite, 


RT. rry 


ystości 1-.majowe 


miały w Łodzi przebieg zupełnie spokoiny 


rzyła PPS. NSPP. i Bund, 
związki zawodowe  palskich, 
niemieckich i żydowskich so- 
cjalistów, organizacje sporto- 
we, TUR., czerwoni harcerze, 
tramwajarze, kolejarze, szofe4 
rzy £ t, p. 

O godz, il-ej pochód ruszył 
ul, Główną, Piotrkowską, przez 
Plac Wolności i ul. 11 Listopa 
da na Polesie Konsłantynow 
skie. Pochód otwierał okręgo: 
wy komitet robotniczy z prez. 
Chodyńskim, adw. K. Hartma- 
nem i Szewczykiem na czele. 
Inni działacze azli na czele 
dzielnic. M. in. zauważyliśmy 
w pochodzie b, ławników Pur 
tala i Izdebskiego, pp, Poznań: 
skiego i Milmana (na czele 


Juiro, 


o godz. 9-ej wiecz. 
wygłosi 


WIELKĄ MOWĘ 
W SALI FILHARMONII 


Prezydent Unji Sjon. Rewizjonistów 
Włodzimierz 


Labolyński 


na temat: 

Proces Stawskiego — Petycja — 
Fundusze Palestyńskie 

Bilety sprzedaje kasa Filharmonji 

209999799999929999099 


Zhiórki 3 maja 


PEOWIACY! 

Wzywam Obywateli Peowiaków 
do stawienia się w dniu 3 maja 
br. o godzinie 8.30 rano w lokalu 
związku przy ul, Sienkiewicza 23 
w celu wzięcia udziały w uroczy- 
stym obchodzie święta narodowe- 
go. 
W stosunku do nieobecnych-nie- 
usprawiedfiwionych zastosowane 
będa rygory organizacyjne, 

c Komendant Koła. 


+ 


BACZNOŚĆ LEGJONIŚCI! 

Komenda Legjonu Młodych za- 
rządza zbiórkę wszystkich człon- 
kćw tej organizacji, zamieszkałych 
na terenie Łodzi, w dniu 3 maja rb 
o godz. 9 rano w lokalu związku 
legjónistów polskich przy ul. Nara- 
towicza 32, celem wzięcia udziały 
w uroczystościach. Obecność obo: 
wiazkowa. 


HERBATKA — BRIDŻ 

Bywalcom klubu  bridżowego 
przy syndykacie dziennikarzy łódz 
kich (Piotrkowska 121) przypomina 
my, ża w nadchodzący czwartek, 
iak co tydzień. odbędzie się w loka 
lu herbatka - bridź. Gromadzi ona 
elitę towarzyską Łodzi. Opiata za 
wejście, karty i podwieczorek — 
zł. 1,5, 


Bundu), Uczestnicy pochodu 
nieśli transparenty z napisami, 
„Precz z faszyzmem. Niech ży- 
je socjalistyczna republika 
świata!*, „Obniżyć komorne, 
jak obniżono płace!*, „Cześć 
bohaterom rewolucji au- 
strjackiej!* 

Ogólną uwagę zwracał, kro 
czący na ¿zele jednej z dziel- 
nic, pomiędzy dwoma chorąży 
mi 
robociarz w zwykłem, podar- 

tem ubraniu, niosący duży 

młot na ramieniu, 
Również szoferzy, wystąpili w 
oryginalny sposób przeciwka 
podatkowi drogowemu. 

Zaprzęgli oni taksówkę w 

konia, u 
na którym jechał szofer w skó 
rzanej kumtce, Na samochodzie 
wisiały napisy: 

„Oto skutki funduszu drogo- 
wego. 70 proc. szoferów bez- 
robotnych*, 

Pozatem imponująco wyglą: 
dały grupy sportowe Bundu 2 
olbrzymiemi flagami czerwo. 
nemi, 

Na Polesiu wygłoszona z kil 
ku trybun przemówienia oko: 
licznościowe, poczem złożono 


$ekretarka 


wieńce na grobach bojowni- 
ków wolnościowych 190% 
roku. 
O godz. 1-ej pochód rozwiąza- 
no po odegraniu „Czerwonego 
Szlandaru*. 

Należy zazmaczyć, że pocho- 
dy przeszły naogół spokojnie. 
Jedynie w dwuch miejscach do 
pochodu 
usiłowali przyłączyć sie komu- 
niści i członkowie Poalej-Sjon 

lewicy. 
Jednakże kordony milicji pepe 
sowskiej na Wodnym Rynku, 
oraz policja przy zbiegu Piotr- 
kowskiej i Zawadzkiej uniemo 
żliwiły te zamiary. Kilka osób 
zatrzymano, 

Ze względu na gremjalmy u- 
dział robotników, zarówno w 
pochodach, jak i w akade- 
mjach, które odbyły sie w go 
dzinach popołudniowych, 
praca w fabrykach łódzkich 
została częściowo zawieszona, 

Dzięki milicji socjalistycznej 
i licznie skonsygnowanej poli- 
cji spokój nie został nigdzie za 
kłócony. tak, że święto robot- 
nicze miało charakter uroczy- 
sty. 


osobista 


wychodzi zamaż 


z otrzymania każdej pensji miesięcznej 


Sąd pracy w Łodzi wydał w |że nie może tu być mowy o ża. 
dniu wczorajszym ważne orze: dne; analogji i że pozwana po 
dzenie, mające zasadnicze zną: | winna przedstawić pokwitowa- 
czenie w sprawie o ustalenie, nie służącej w książeczce obra 
zapłaty należmości pracowniko | chunkowej, 


wi ma zasadzie posiadanego 
kwaiżu. 

Służąca Michalakówna za- 
skarżyła swą bwą pracodaw: 
czynię, p. Szymkiewiczową, 0 
niezapłacenie jej należności za 
3 miesiące. Na rozprawie peł: 
nomocnik pozwanej okazal 
kwit z zapłaty należności za 
ostatni miesiąc, przyczem peł- 
uomocnik Szymkiewiczowej No 
maczył, że pozwana zagubiła 
poprzednie 2 kwity, Ponięważ 
w sprawach o należmości z ty- 
tułu komornego złożenie prze% 
lokatora kwiłu za ostatni mie- 
siąc zwalnia go od obowiązku 
udowodnienia, że płacił w o 
kresie poprzednim, przeto na 
leżałoby tę samą procedurę za- 
stosować w drodze analogii i 
w tym wypadku, 

Pełnomocnik powódki sta- 
nął natomiast na stanowisku, 


Niespodzianka przygotowana gości om przez farmera kalifornijskiego 
lekarskiej ma nastąpić | w Burbank. Wyuczone zwierzę ska cze przez stół zastawiony do pod- 


wieczorku. 


Sąd po rozpoznaniu sprawy, 
wychodząc z założenia, że w 
odróżnieniu od pokwitowania 
komornianego, złożone przez 
pracodawcę pokwitowanie pra 
cownika za ostatni okres prze 
pracowania nie zwalnia go by 
najmniej od obowiązku udowó 
dnienia faktu zapłaty za cały 
poprzedni okres pracy, wy- 
niósł wyrok, mocą którego na 
tzecz Michalakówny została za 
sądzona całkowita kwota należ 
ności za przepracowane 3 mie 
siące. 


Wyrok ten ma zasadnicze 
znaczenie. (p) 
0999046990997096090090990 


Przesunięcie terminu 
przedstawienia teatral- 
nego zakupionego przez 
Komitet Obywatelskiej 
Pracy Kobiet. 


Przedstawienie w Teatrze 
Miejskim „Zbrodnia i kara“ za- 
kupione przez Związek Obywa* 
telskiej Pracy Kobiet na dzień 
4 maja odbędzie się dopiero 
6 czerwca. 

Bilety teatralne zakupione na 
4 maja ważne będą w dniu 6 
czerwca. 
094990904999099709900699900 

Z GIMNAZJUM „WIEDZA 

Jak się dowiadujemy gimnazjum 
„Wiedza (przełożona p. L. Maga- 
lifowa) z dniem 1 lipca przeniesio 
ne zostaje da nowego lokalu przy 


ul, Narutowicza 15-17 (Sienkiewi 
cza 1). 
Obszerne sale nowego lokalu, 


urządzonego podług najnowszych 
wymagań hygjeny i techniki szkol 
nej, ogród oraz boisko sportowe 
zapewniają młodzieży przyjemny 
pobyt w szkole, 
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„Kulawy Jakób* na czele „organizacji“ 


Sędziwy „Reb-Jojne* 


sprawę  żebrac- 
wskazywaliśmy 


Poruszając 
twa w Łodzi, 
na 
zorganizowaną mafję, działają 
cą w pobliżu cmentarza ży- 

dowsSkiego. 

Falanga zawodowych źcbra- 
ków, która opanowała aleję, 
prowadzącą od  przysłanku 
tramwajowego do domu przed- 
pogrzebowego, daje się we zna 


ki każdemu, kto znajdzie się 
na ich drodze. Aby przejść 
tych kilkaset metrów, trzeba 


stoczyć 

formalną walkę z natrętami, 
którzy przekraczają wszelkie 
granice. Žeby i żebruczki 
czepiają się przechodnia, szar 
pia na nim odzież  obrzucają, 
w wypadku odmowy datku, 

stekiem najordynarniejszych 

przekleństw, 

Nie pomaga najbardziej zde- 
cydowana postawa przecho- 
dnia. Najenergiczniejszy nie zdo 
la przerwać się przez ten 
maukabryczny łańcuch postaci 

z pod ziemnej gwiazdy, 
które obrały sohie cmentarz za 
pole działania, 

Wyzyskując beżczelnie miłe- 
sierdzie i nastrój, w jaki wpa- 
da każdy człowiek udający się 
na cmentarz, wyciągają od 
przechodnia 

niemal przemocą datki, 


Pieriądze łapią <«heiwie, bez 
słowa podziękowania, hy za 
chwilę napaść znowu na inną 
ofiare. 

Żebracy cmenlarni działają 
wspólnie, 


są silni i zorganizowani, 
Wiedzą o tem jednak tylko 
wtajemniczeni i ci, którzy zada 
dzą sobie trud przeniknięcia 
tajemnicy, pilnie strzeżonej 
przez maf ję. 

Dzięki niedyskrecji jednego 
» byłych żebraków ecmentar- 
nych udało się nam uzyskać 
kilka interesujących szczegó- 
łów, 
charakteryzująeych działalność 

tej szajki. 

Mafją powstała już przed kil 
ku laty. Wśród żebrzących w 
pobliżu cmentarza pojawił się 
kiedyś obszarpany, 
ślepy na jedno oko i zgarbiony 

starzec. 
Jego siwa broda, długa do pa- 
sa i obłędne spojrzenie, jakie 
rzucał na każdego, kogo spot- 
kał na swej drodze, wyjednało 
mu szybko 

przydomek „Jojne - ganef* 
Starzec zdołał sobie szybko zdo 
być mir pośród żebraków i że 
braczek, grasujących na cemen+ 
tarzu. Nie wiadomo, czy dlate- 
go, że nikt nie umia? tak jak on 


napaslować przechodniów, szy 
poprostu dlatego. że 
Szyhciej, niż inni, zebrał po- 


kaźną Sumę z żebraniny. 
„Jojne* stal się szybko wodzem 
żebraków. On rozstawiał poste 
runki, dbał, by jedni nie wcho- 
dzili w drogę innym, on decy- 
we ał w sporach między żebra 
kami, był 
sędzią żebrackiej din - tojry. 
Pewnie dlatego 


Dokumentalne 
arcydzieło 


Dstafni © 


'eo znękanego Skowrona dopro 


zmieniono mu przydomek na 
„Reb - Jojne*, 
Był siary i zniedołężniały, a 
jednak nikt nie śmiał wchodzić 
mu w drogę. Raz jakaś młoda 
żebraczka odważyła się nie po- 
słuchać rozkazu wodza. Stanęła 
w pobliżu jego posterunku i 
razem z nim wyciągała rękę 
do przechodniów. 

„Reb - Jojne* zwrócił jej raz 
uwagę, potem drugi i trzeci. 
Dziewczyna nie reagowała. Już 
zdawało się, że zdołała podwa 
żyć autorytet wodza. Omyliła 
się jednak. Wieczorem, kiedy 
bramy cmentarza zamknęły się, 
„Reb - Jojne' zwołał starszyznę 
żebracką i 

zażądał kary ną dziewczynę. 
Sędziowie nie mogli się zdecy 
dować, odwlekali decyzję. Wów 
czas „Reb - Jojne* sam wydał 
wyrok: kazał dziewczynę obić 
i zabronić jej żebrania, Wyrok 
został wykonany, dziewczyna 
została tak skatowana, że po 
gotowie 

musiało udzielić jej pomocy. 

Powoli, żebracy 

zaczynają się organizować, 
„Reb - Jojne* decyduje, że ze- 
brane pieniądze trzeba dzielić 
w zależności od zasług i star- 
szeństwa. Dzieli żebraków na 
warstwy, (przeprowadzając 
przedtem ezystkę, po którei na- 
raził się nawet na 

napad malkontentów 

w* trakcie którego zabrano mn 
cały dzienny zarobek, Podobno 
jednak napastnicy ciężko od- 
pokutowali swą odwagę, a je- 


den przypłacił napad zdrowiem | 


Został nieomal na śmierć pobi- 
ty pałkami, | 
Panowanie „Reb - Jojmy“| 
trwało eztery lata. Początkowa 
stawał sam na posterunku, po: 
tem przychodził tylko: badać. 


czy wszystko w porządku i 
dzielić wpływy. Sam brał naj. 
więcej. Jego dzienny dochód 
przekraczał kilkanaście złotych. 
„Reb - Jojne* był sprytny. Wi- 
dząc, że wpływy jego wśród że- 
braków maleją, wycofał się 
wczas ze stanowiska, oddając 
berło następnemu zkolei — 
„Kulawemu Jakóbowi*, 
który swój urząd po dzisiejszy 
dzień piastuje. 
„Reb-Jojne*, niekoronowany, 
król żebraków cmentarnych, 
był przedtem paserem i właści- 
cielem domu schadzek. 

Miał kiedyś proces o stręczenie 
do nierządu, był karany za 
szantaże, Obecnie jest właści- 
cielem domu, przy ul. Francisz 
kańskiej. Jeszcze teraz przy 
chodzą dø niego na din-tojrę 
żebracy z całej Łodzi, nawet 
nie żydzi. 

Mafja cmentarna działą da- 
lej, choć nie tak sprawnie, jak 
dawniej, | eg 


Wyrażamy współczucie na- 
szym kolegom Mońkowi I Lol- 
kowi Bachrachom z powodu 


śmierci’ ich 0ica 


Wychowawcy, uczniowie 
kl. IV Gimnazjum i kl. H 
Szk. Powse. T-wa Szerze- 


nia Oświaty i Wiedzy Techn. 
Żydów w Łodzi, 
Pomorska 46/48. 


wśród 


Koledze naszemu, Mońkowi 
Bachrachowi, csłonkowi Za- 
rządu Samopomocy uczniow- 
skiej przy Gimnasjum Męskiem 
T-wa Szerzenia Oświaty i Wie- 
dzy Techn. wśród Żydów w 
Łodsi, Pomorska 46/48 wyraża 
współczucie z powodu śmierci 


zarząd Samopomocy 


Zastrzelił wspólnika 


który umierającemu z głodu nie wypłacał 


W domu pizy ulicy Marszał- 
kowskiej 3 miało miejsce w 
dniu wczorajszym o godzinie ) 
w południe krwawe zajście. 

W domu tym prowadzili od 
3 lat wspólnie ślusarnię 5l 
letni Antoni Prokopiak, zamie- 
szkały w tym domu, oraz 48- 
letni Aleksy Skowron, zamic- 
szkały w Chełmach. gminy Ra 
dogoszcz, w powiecie łódzkim. 

Przed 6 miesiącami Proko- 
piak i Skowron zlikwidowali 
Głusarnię, przytem urządzenie 
ślusarni zatrzymał Proko- 
piak, zobowiązując się wypła- 
cić Skowronowi zł. 2114 tytu- 
łem jego udziału. 

Prokopiak jednakowoż jakoś 
nie kwapił się z wypłaceniem 
b, wspólnikowi tej sumy, a 
tymczasem Skowron niemal u 
mierał z głodu. 

W dniu wczorajszym 
wron przybył do mieszkania 
Prokopiaka, monitując go. Pro 
kopiak znów zaczął zwlekać 


produkcji sowieckiej 
stanowiące epokę w 
kinematografji 


Alaman 


(Annienkow) 


Wkrótce 


Niebywale emocjonujący 
film, przewyższający 
„Burzę nad Azją 


Skó | i; 


n ości 


wadziło do takiego zdenerwo- 
wania, że wyciągnął z kieszeni 
rewolwer i oddał w kierunku 
Prokopiaka strzał, raniąc go 
ciężko w brzuch. 

Prokopiak, mimo ciężkiej ra 
ny postrzałowej, rzucił się na 
Skowrona, wyrywając mu z 
rąk rewolwer. 

W międzyczasie 
lokatorzy, którzy 
Skowrona i oddali 
policji. 

Do Prokopiaka wezwano pa 
gotowie ratunkowe, którego 
lekarz przewiózł ofiarę do 
szpitala „Betleem“ w agonji. 

Skowron został osądzony w 
więzieniu. (p! 


zbiegli się 
zatrzymali 
go w ręce 


Taką maszynę zbudował sobie 
berlińskiej, Karol Lindemann i 


wcale ciekawie. 


„GŁOS PORANNY” — 1834 


(organizacji, które podzieliły się na 


Latający rower 


Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 1-go maja 
1934 roku nasz najukochańszy __ ' 
"'B. P- 


Izydor Rappeport 


przeżywszy lat 56. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w Środę, 
dnia 2 maja 1934 r. o gods. 1.50 po poł z domu przedpogrze- 
bowego, o czem zawiądamiają pozostali w głębokim smutku 


Żona; bracia, siostra i rodzina 
Uprasza się o nieskładanie koridólencji. 


Dnia_29-go kwietnia 1934 r. zmarł 
ś. tp. 


Antoni Rajewski 


maszynista drukarski 


W Zmarłym tracimy oddanego pracownika, który dlugo- 
letnią, sumienną pracą zaskarbił sobie nasz szacunek. 
Pamięć o Nim na. długo zachowamy, 


ZARZĄD 
„ Bakładów Graficznych A. | Ostrowski. $-cy 


Jutro, t. j. w czwartek, dn. 3 b. m. jako w pierwszą bolesną 


rocznicę zgonu 


na cmentarzu żydowskim nabo- 


odbędzie się o godz. 1.30 po poł. 
żeństwo żałobne, o czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół i zna- 


Jomych CÓRKA I ZIĘĆ 


Tomaszów 


OBCHÓD 1 MAJA lokalu uniwersytetu powszechnege 
Dzień święta: pracy obchodzony |zebranie byłych ochotników armji 
był w Tomaszowie przesz szereg | polskiej. 


Straszne samohójstwo 


Brzytwą przeciął gardło 
i żyły z rąk 

W straszliwy sposób targnął eię 
na życie zamieszkały przy ulicy 
Szosa. Zgierska 101, 30-letni Wa- 
cław Hilte. í 

Udał się on mianowicie ubiegłej 
nocy na podwćrze; gdzie brzytwą 
przeciął sobie najpierw żyły u rąk, 
a następnie gardło menial całkowi» 
cie. Desperat, nie wydając żadnego 
jęku, padł na ziemię nieprzytomny, 

Dopiero po pewnym cząsie do- 
zerca wspomnianego domu, otwiera 
iąc jednemu mz lokatorów bramę, 
zauważył leżącego * w kałuży” krwi 
Hiltego. 

Na wszczęty przez dozorce alarm 
wezwano pogotowie ratunkowe. 
którego lekarz skonetatował zgon 
sariobćjcy. 

Denat nie pozostawił 
listów wyjaśniających. 


dwie grupy. Pierwszą, stanowiły 
ZZZ i Legjor Młodych, które kro- 
czyły pochodem w zachodniej dziel 
nicy miasta, drugą — PPS., Bund 
i związki klasowe. Te zorganizowa 
ły pochód w wschodniej dzielnicy 
miasta. Po pochodach odbyły się 
akademje. W mieście spokćj nie. zo 
stał zakłócony. 
PRZYGOTOWANIA DO ŚWIĘTA 
NARODOWEGO 
Komitet obchodu uroczystości 
3-majowych opracował już  pro- 
gram święta narodowego. Uroczy- 
sty obchód rozpoczyna dziś ca- 
strzyk orkiestry ochotniczej straży 
ogniowej, organizacji P. W. i zw. 
strzeleckiego. W dniu jutrzejszym 
wszystkie organizacje z biorą się 
przy ul. Pałacowej i przedefilują 
pochodem przez ulice miasta, Wa 
wszystkich świątyniach  odprawio: 
ne zostaną nabożeństwa, a następ- 
nie odbędą się okolicznościowe aka 
demje. 
KOŁO LGPP. W WILANOWIE 
Staraniem komitetu pracownicza 
go i przy poparciu dyrekcji zorga 
nizowane zostalo w Wilanowie 
przy TF3AJ. koło LOPP. Prezesem 
koła obrano mź. Gurtzmana, wice- 
prezesem p. Grodeckiego, a aekre- 
tarzem p. Gabrysiewicza. Koło li- 
czy około 700 członków. 
ZEBRANIE B. OCHOTNIKÓW 
W dniu 10 maja odbędzie się w 


żadnych 
(p) 


Prof. Raciborski 


powołany 


do polskiej akademii 
umiejętności 


Uehwałą wydziału  histeryezno- 
filozoficznego polskiej akademji u- 
miejętności w Krakowie, prof. Jó- 
zef Raciborski, członek państwowej 
komisji konserwatorskiej minister- 
stwa wyznąń_ i dyrektor -archiwum 
akt dawnych m. Łodzi, powołany 
został na współpracownika komi- 
ji historycznej akademii, 

Po zgonie prof. dr. Sterlinga, 
prof. Raciborski jest pierwszym 
+wśród łodzian, ktćrenm ten wyso 
[ki zaszczyt przypadł w udziale, 


Łodzianka 
odznaczona 


ina konkursie w stolicy 


Ogłoszony został wynik jury kon 
kursu rewji polskiej wytwćrczości 
w zakresie mody, który się odbył 
w stolicy w SIM'ie. Jedną z pier- 
wszych nagród zdobyła łodzianka. 
p. Wanda Bette. Zaznaczyć trzeba 
że rewja w SIMie nie była zwykłą 
szablonową rewją magazynów mód 
konkurujące między sobą. Tmi- 
preza SIM'u miała za zadanie wyła 
policji |wienie świeżych talentów malar- 

swój skich, uzdolnionych przedewszyst- 


wachmistrz 
wypróbowuje 
wynalazek, który, jak to widzimy na zdjęciu, przedstawia się |kiem w projektowaniu modeli kø- 


starszy 
obecnie 


biecych 


_B ZY — uŁUÓsS Porere = rbot 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA - 


TEATR MIEJSKI ïj CHÓR DANA W PABJANICACH 
Dziś, w piątek i w sobotę wystę: Gościnne występy Staraniem oddziału rodziny radjo 
py zespołu teatra „Nowa Kome- WIECZÓR RECYTACYJNY wej w Pabjanicach w niedzielę, dn. 
dja”, ktćcy z niezrównanym Stefa- WOHLA G maja r. b. o godz. 11-ej przed 
nem Jaraczem i Marja Modzelew: | (W sobotę odbył się w lokalu | południem w saii miejskiego kina 
ską na czele zjechał do Łodzi. Gra- |WIZO wieczór recytacyjny artysty [oświatowego wystąpi popularny 
ua jest świetna komedja A. Słonim- | dramatycznego państwowych  te- |chór Dana z nowym repertuarem. 
skiego „Rodzina, „która dzięki |atrów w Berlirie, Gustawa Wohla. | Z chórem Dana przyjeżdża réw- 
swej frzpującej treści i aktnalnej Występ gościa berlińskiego przyję- | nież do Pabjanie znana wszystkim 
eatyrze stanowiła przez długie mie |ła licznie zebrana publiczność z u- | tancerka Nobisówna. 
siąęe niesłabnący ewenement sto- |znaniem. Gustaw Wohl jest kultu- 
licy. ralnym aktorem, skupiażącym w sa i 5 
Jutro o godz. 20.45 uroczyste |bie wszystkie dodatnie cechy teatru | znaczony jest na budówę | aiei 
przedstawienie: premjerą  komedji |niemiockiego w latach jego roz- |S9 W województwie łódzkiem zakła 
Michała Bałnckiego „Dom otwar- |kwitu, tj. w okresie przedhitlerow- |u dla biednych dzieci ociemnia- 


Osiagnicty zysk z koncertu prze- 


ty”: skim. I choć emploi jego stanowią |iych. 
TEATR POPULARNY role ehearakterystyczne, artysta nie | ** 

Dziś o godzinie 830 premjerą |Vrzekracza granie i nie posuwa się | (mg EP Jej a OZ 
sztuki historycznej w 6 obrazach |do szarży. Uprawia groteskę, któ- | |g ZABIJA) 
W. L. Anczyca „Kościuszko pod [ra tem silniej przemawia do widza, ÓWADY | 
, || 


iy Wohl operuje spokojną mimiką 
i nienaganną dykcja. 
OSTATNI PROGRAM „ARARATU* Gustaw Wohl wykonał fragmen- 
W Łodzi występuje gościnnie t |ty paru ntworów scenicznych, jak 
atrzyk literacko - artystyczny „A monolog  Schyloka z „Kupca We- 
rarat”. Przedstawienia tego teatru neckiego”*, wielką scenę po kłótni 
vep. Big don pówodzenłóm, Schyloka z Porcją na tle. brutalne- 
Precz. naajakiwek scenicznych : „A: go żądania miesa za stracone pie. 
rarat wystawia rzeczy nawskroś niądze, fragment mowy generała 
rewjowe, pobudzające Jọ ustawicz- Ungara, urywki z Klabunda oraz 7 
nego śmiechu. Laury w programie | Rabi Ezry“ Wedekinda. -2 po 
zbierają Dłigan, Szumacher, Berg-|" Recytacje, aczkolwiek wykona- |Pularnych oper, jak „Tannhiuser”. 
man i Birnbaum, oraz Ńzejne Mir- ne bez lustracji muzycznej i ko- | „Okret widmo”, „Faust, „Tra 
jam. wysuwająca się na czoło ze |stjumòw, były ze wszech miar prze „Poławiacze pereł" oraz 


Racławicami”. 


„JAPOŃSKI. 0 ROBAC TWO! 


zby 
Audycie radjowe 


Baryton polski, Eugenjusz Mossa 
kowski, wystąpi w dzisiejszym kon 
cercie wieczomym o godz. 20.00. 
Frogram obejmuje fragmenty z po- 


społu kobiecego, Librowska, Toru |konywujące i wywarły silne wraże |„Książę gór”. 
i recytatorka — Blumental. ma.” 5 

Do najlepszych numerów progra. ZOSZANA W ŁODZI 
IM należą: „Kwa-kwa-kwartet”, Do So przyjechała Da gościn 
„Pijany chasyd” K „Stratosfera * |ne występy znana artystka żydow: 
Conferencierkę prowadzi inteligent ska. R. Szoszana, z pochodzenia 
nie Wł, Godik. (e) łodzianka. Występuje cna w fiihar 
——————] monji, gdzie razem z Morycem Lam 

pe odtwarza główne role w sens 

CHOROBY UST U DZIECI cyjnej sztuce kryminalnej, osnutej 

Staraniem sekcji odozytowej od [na tle życia  złodziejskiego „Din 
iziała łódzkiego P. C, K. w niedzie |Tojra”. Autorem sztuki jest słynny 
le o godz. 12 min. 30 w południe |Urks Nachalnik. ktćry po opuszcza) ia eonzurowanem“; Prelekcja ta 
w. dr. Sadokierski w sali przy uli: |niu więzienia za rozmaite ciemne będzie syntetycznem * ujęciem sen- 
ry Piotrkowskiej 113 wygłosi od- |sprawki wyszedł na uczciwą drogę. PESEE saja niezkędnegw obiekty 
czyk na temat: „Leczenie i zapobie- |odkrywszy w sobie talont literac- ladnie jaki a powinien zsókbówać 
ganie chorobom ust w wieku ozie- |ki. Sztuka cieszyła się w Warsza- wia + Re > w) p 
ciecym”, Watęp bezpłatny. wie dutem powodzeniem. a € 


O godzinie 18.10 zapowiedział 
swą wizyte w 'studjò radjostacji 
warszawskiej zespół kabaretu lite- 


racji „Oaza”, Wystąpią: Olga Ka- 
mieńska, Jerzy Czaplicki, Tadeusz 
Rocheński. Konferansjerkę popro- 
wadzi p. Zygro. 

O godz. 19.25 mówić będzie ze 
Lwowa p. Włodzimierz Jampolski 
w feljetonie p, t. „Krytyk teatralny 


SKODSNRENNUNSZNZZSRNUNANE NAUUDOZZZNUNOARNEUREPOZZNROSREDEAZERUZECUNSCEBA Z DO P: T. GRACZY! 


Uprzejmie proszę Szan. Graczy o laskawe weześniejsze 
odnowienie losów IV kl. 29 Lot. Państw., gdyż kolektura mo- 
ja w sobotę, dn. 5 maja r. b. nie będzie czynna, nato- 
miast w plątek, dn. 4 maja rb. tylko do godz. 5 po poł. 


i H. LITMAN 
Łódż, Piotrkowska 32, tel. 144-72 
Uwaga: Kolektura moja Jest czynna dziś do godz. 9 wiecr. 


Pierwszy pociąg radjowy 
zaczął kursować na jednej z linji amerykańskich 


Z Boise City w stanie Oklahoma |djowe i aparaty odbiorcze, podobne 
nandchodzi sensacyjna wiadomość, |do tvch, które bywają używane do 
że już w najbliższym czasie będzie | eksperymentów telewizji,  Pedróż 
kursował między Boise City a Far- | próbna odbędzie się na przestrzeni 
ley pociąg próbny, pędzony moto- |G0 klm. bezpośrednio po uzyskaniu 
rem, który będzie czerpał energję 2 |najlepszego połączenia między mo- 
radjostacji nadawczej drogą po- |torem pędzonym przez radjo. a ko- 
wietrzną. Obydwaj wynalazcy tej |łami trybowemi maszyny. O ile oka 
radjowej lokomotywy motorowej, [peryment uda się, w takim razie 
inżynierowie Gregory i Roberts, któ | ctrzyma świat wielki dar genjuszu 
rym towarzystwo kolejowe Santa | obu wynalazców. 

Fo oddało do dyspozycji teren do | ***0%0%0%920%0000%90090 
eksperymentów i materjał do budo | TEATR ROZMAITOŚCI 
wy pociągu po wypróbowaniu mo- | Qegielniana 27, tel. 112-25. 
deli z dodatnim wynikiem, zacho- Gościnne występy teatru 
wują szczegóły swego sensacyjne- 


go wynalazku w największej ta- 48 | s ED ig a t 


jemnicy, 
> > „SOMA P Kier. Art. M, Broderson 
Tak więc realizują się uważane 


za niedoścignioną fantazję przewi- Ararat zeęna Łódź! 

dywania wielkiego czarodzieja - Łódź żegna Ararat! 
elektrotechnika, Mikołaja Tesla, | Nieodwołalnie ostatnie 2 dni 
który w r. 1903, ku nfesłychanemu | Przed wyjazdem na wielkie tournée 
zdumieniu całege świata, rczżie |pu Polsce! Program pożegnalny p. t. 
rzył żarówkę elektryczną na odle- i i i 

g!ość, przencsząc elektryczną ener: Misit Gesztoign, tisz tefłojgn... 
gje bez drutu. Przepowiedział on rid nger pory e pn A EA 


i , w» A- re - Aa £abśz Ew AR L) 
rackiego „Nowy Monms™, z restau- | wćwczas, że także światło i onergja nowych przebolowych numerów, 


będą w przyszłości przenoszone bez | Re$yserja: Dżigan i Szumacher 
drutu i systemu kablowego.  Dzi- Conferencier Władysław Godik. 
siaj, pa upływie 30 lat, pracnje wiel | „Dziś 1 przedstawienie pocz. o 9.75 
ki wynalazca nad realizacją swoje- Jutro, w crwartek ostatnie 


3 2 pożegnalne przedstawienła 
go pomysłu, a terenem jego ekspe- 


którego hydro-elektryczną energję w 1 z. © 
pragnie Tesla przenieść bez nośred Dziś o godz. 9 wiecz. w lokalu 
nictwa drutu. wlasnym (Sienkiewicza 26) odbę: 


O wynalazku inż. Gregory i Rə- [dzie się wieczornica, W programie 
bertsa wiadome tylko tyle, że znaj [muzyka wokalna, recytacje ê wystę 


crj w nim zastosowanie prądy o |py artystyczne. Po programie tań: 
wysokiem napięciu, krótkie fale ra. ice. 


Iżykowski "uw u Ziemiańskiej 


SIETNIETZEZAEA ZS 
Pobór rocznika 1913  |Nalożeństwa majowe 
Dziś od 8-ej rano winni sięj3 (Piotrkowska 165) poborowi w radjo 
ciawić do przeglądu wojsko- | rocznika 1912 kat. B z terenu|  Polekie Radjo” w maju nada- 
wego: II i IX komisarjatu P. P, wać będzie tak jak co roku trady- 


TE ci aleyjne w Polsce nabożeństwa ma- 
Przed komis oborową ni. Przed komisją poborową na|cyjne w Pols 
wa ý pae s lawe, co sobotę, Nabożeństwa te na 


1 (Piotrkowska 89, parter) po- | powiat łódzki (Narutowicza Jawane będą z Częstochowy i Wil- 
Jorowi rocziiika 1913 z terenu |56) poborowi rocznika  i918,| gy, 


M komisarjatu o nazwiskach 1912 i 1911 kat B z terenu Dnia 12, 19, 26 maja będą mogli 
na litery A, B, C, D, ©. F. G | gminy Gospodarz, 1adjosłuchacze. wziąć udział w mo- 
I. Ch, I, K. Zgłaszający się muszą posia |dłach odbywających się przed ctu- 


Przed komisją poborową nc.| gąć dowód osobisty lub p» downym obrazeia Matki Boskiej 
Częstochowskiej, zaś w dn. 5 maja 


ż ycd add: an; n piętro: |$wiadczenie tożsamości osoby przed obrazem Matki Boskiej Oze 
poborowi rocznika 1913 z terć |z fotografją, tudzież zaświad- |stuchowskiej w Wilnie. Godzina 
nu I komisarjatu P. P. o na |czenie o rejestracji, šWiade: |pczostaje tak jak dawniej 1%, 
zwiskach na litery A, B, C, D. twa szkolne i zawodowe. (a) , 
Przed komisją poborową nr | Ofiary 
Zamiast wieńca na grób é. p. An: 


toniego Rajewskiego, towarzysza 
sztuki drukarskiej, koledzy z „Cło 
su Porannego” złożyli 15 zł. na 
tzecz bezrobotnych drukarzy. 


Jutro ukaże się na ekranie 


Grand-Kina 


Skułeczność różnych rodza 
jćw reklam: 


Reklama prasowa 44,17% 


Wystawy okienne 311% 
Reklama świetlna 24,9% 
Plakaty 19,9% 
Reklama tramwajowa 10.6% 
Reklama kinowa 3,1% 
„WALTER „HUSTON Reklama na wozach 
: firm. 2,1% 
x x 5 w rosę Reklama radjowa 1,7% 
Tragedja wielkiej miłości Pokazy 0,4% 


(według badań prof. Moede, 
{kierownika berlińskiego insty- 
tutu psychotechnicznego). 


i bohaterskiego poświęcenia! 


Dokad jechać? 


WYCIECZKA DO KOLUMNY  |ści, że decyzją ministerstwa komu- 

Jak już donogiliśmy, tutejszy od- |nikacji zostały wprowadzone tak 
dział Wagons Lits Cook oganizuje |zwane bilety sezonowe do wszyst- 
jednodniową wycieczkę do Kolu |kich letnisk podmiejskich, jak An- 
mny na 3 mają, Odjazd z Łodzi na- |drzejów,  Gałkówek, Kolumna, 
stąpi o godz. 7.45 a odjazd » Ko- | Łask itd. na okres od 1 maja do 3t 
lnmny o godz. 9,15 wiecz. Przejazd sierpnia z opłatą tylko zą 3 mię 


wynosi około zł. 1.50. siące. 
BILETY SEZONOWE  PODMIEJ- | Bilety nabywać można w biurzń 
SKIE Wagons Lits Cook  (Pictrkowskm 


Wagons Lits Cook (Piotrkowska | Nr. 64). 
64) podaje niniejszem do wiadomo | 


j 


ai. D. KRYSTYNA 


JOHN GILBERT, LEWIS STONE 

| reżyserja: R. MAMOULIAN 

Nadpr.: Reportaż z pobytu min. Barthou w Polsce 
Do godz. 6.30 ceny zniżone 

„Bilety wolnego wejścia i ulgowe nieważne. 


GEOS SPORTOWY 


Łódź, 


dnia 2 maja 1934 r. 


Sukces polaka 


3 
=" 
i 


Por. Pohorecki, zdobywca I miej- 
seca do spółki z francuskim jeźđż- 
cem i włoskim konkursie Esqual- 
line na międzynarodowycn zawo: 
abch hippicznycn w Rzymie, w któ 
rym startowało 113 koni, 


Przesunięte mecze 
ŁTSG—Makabi 
i ŁKS—Wima 
Mecz piłkarski o mistrzostwo 
bulzkiej A-klasy między ŁTSG i 
Makabi miał się odbyć w niedzie- 
lę, w ostatniej jednak chwili zawo 
dv te przesunięte zostały na dzień 
3 maja, ponieważ w tym terminie 
niema w Łodzi poważniejszych im- 
prez, natomiast w niedzielę silną 
konkurencję stanowić będzie ligo 
wy mecz ŁKS z Rucherm. 
Zawody ŁTSG — Makabi odbę- 
dw się 6 godz. 16 na boisku WKS. 
w. $ 


Meez piłkanski o mistrzostwo kla 
sy A między ŁKS Ib. a Wimą, któ 
rv był wyznaczony kalendarzy- 
kiem na niedzielę został przesunię- 
ty przez ŁOZPN. na sobotę, dnia 
5 bm. i rozpocznie się o godz. 16 
na boisku ŁKS. 


ITennisiści szwedzcy gośćmi Legii 


AJK. (Sztokholm) reprezentuje Schröder, pogromca Borotry 


Wezoraj przybyła do Warszawy 
mistrzowska drużyna  tennisową 
Szwecji AIK ze Sztokholmu, zapro 
szona przez ruchliwą sekcję tenni- 
sową WKS. Szwedzi rozegrają z 
Legją mecz tennisowy w dniach 
23, 4i 5 maja, Ekapedycja szwedzka 
jest zaledwie dwuosobowa i w 
skład jej wchodzą Schröder i Stick 
hammer. 

Specjalnem zainteresowaniem 
cieszy się osoba Schródera z uwa- 
gi na jego zwyciestwo odniesione 
nad Borotrą w ćwierćfinale mi- 
strzostw Francji na kortach kry« 
tych. Wynik tego spotkania brzmi 
6:2 2:6 6:4 3:6 6:8. O doskonałej 
formie szweda Świadczy również ta 
że podozas meczu Niemcy — Szwe- 
cja na kortach krytych w Berlinie 
Schröder uległ Crammowi po bar- 
dzo ciężkiej walce 7:9 7:5 4:6 6:2 
i 10:8 i pobił najlepszego tennisistę 
czeskiego Menzla 8:6 7:7 6:1. W 
erze podwójnej, w której uczestni- 
czył Schröder zwyciężyła para 
szwedzka. Na tych samych mistrzo 
stwach Niemiec na kortach kry- 
tych Schröder rozgromił Matejkę 
6:1 62. Te wszystkie sukcesy zwrą 
ciły ostatnio ną szwedzkiego tenni: 
sistę uwagę opinji sportowej, która 
widzi w nim jednego z najwięcej] 
obiecujących graczy Europy nowe’ 
go pokolenia. 


Nasi tennisiści znają Schródera 
z czasów swego pobytu w Sztok- 
holmie na tamtejszych kortach kry 
tych. Tłoczyński przegrał z nim 
gładko, to też mecz warszawski bę 
dzie poniekąd rewanżem. SądząG 
po obecnej formie Tłoczyńskiego, 
którą ten ambitny gracz zaprezen- 
tował na meczu z von Crammem 


Mecz zapaśniczy 
Austrja—Polska 


W nadchodzącą sobotę cdbędzie 
się we Wiedniu mecz zapaśniczy 
Austrja — Polska, na ktćrym odbę 
dą się wałki następujących par: 
Weisinger (A) — Ruda (P), Finczus 
(A) — Dworok (P)., Schlanger (A) 
— Bajorek' (P)., Misil (A) — Rej- 
niak (P), Stiedl (A) — Neuff (P), 
Grylka (A) — Gęstwiński (P), 
Hirschl (A) — Puciata (P). 


Bieg kolarski LKS-8 


W czwartek, dnia 8. maja orga 
nizuje sekcja kolarska ŁKS. zawo 
dy kolarskie na 20 klm., jako pré: 
bę do POS. Zawody odbędą się w 
Rudzie Pabjanickiej o godz. 8 ra 
no. Zapisy na miejscu na drodze 
prowadzącej do parku p. Stefań 


skiego. 


Pogoń wyruszyła na zachód 


Pierwszy mecz Iwowianie rozegrają z Olim- 


pique 
Piłkarska Areżyna 
Pogoni wyruszyła już na tournee 
do Francji i Belgji. Pierwsze epot- 
kanie lwowska Pogoń rozegra w 
dniu 3 maja na stadjonie Olimpique 
w Lille, a przeciwnikiem jej będzie 
francuska drużyna Olimpique. Jest 
to jeden z najważniejszych meczy 
przewidzianych w programie spot- 
kań Pogoni. 
Drużyna francuska należy do 
najsilniejszych zespołów swego kra 


Chmielewski sirenuje 


ale gdzie Rogalski podzieje 6 kg.! 


Donesiliśmy wczoraj, iż zarząd 
PZB. zdecydował się wystawić do 
reprezentacyjnej drużyny Polski 
na wyjazd do Ameryki łodzianina 
Uhmielewskiego pod warunkiem o 
ile strenuje o kategorję niżej, to 
znaczy. ażeby miał wagę półśred 
nią, w przeciwnym bowiem razie w 
wadze półśredniej walczyć będzię 
Scweryniak, gdyż Misiurewicz do 
znał na meczu z Austrją kontuzi 
i do walki eliminacyjnej z Sewery- 
viakiem nie stanie. 

Chmielewski waży- abecnie około 
68 kg. to też strenowanie 1—2 kg. 
nie przedstawia ' żadnej trudności, 
a co ważniejsza nie spowoduje jego 
osłabienia, co w pierwszym rzędzie 
winno być brane pod uwagę. W ten 
sposób znakomity pięściarz łćdzki 
ma zapewniony wyjazd do Amery- 
ki. 

30rzej nieco przedstawią się 
sprawa z Rogalskim, przewidzia- 


nym do wagi koguciej. Qkazujo się 


że Rogalski reprezentuje w obec- 
nej chwili dobrą wage lekką i ta 
było główną przyczyną, dlaczego 


bie mógł stanąć do walki z Niem- 
cami. Mimo tak kolosalnej różnicy 
wagi PZB. jest zdecydowany za* 
brać Rogalskiego, zmuszając go da 
gwałtownego „duszenia” wagi. Te- 
go rodzaju eksperymenty pociąga- 
ły za sobą opłakane skutki. Pa- 
miętną jest naszą porażka w Dort 
mundzie, spowodowana głównie 
duszeniem wagi niemal przez wszy- 
stkich naszych reprezentantów, pā- 
miętne zą niepowodzenia Rogalskie 
go w mistrzostwach  pięściarskieh 
Europy i w meczu międzypaństwń- 
wym z Węgrami, które nacgćł do- 
bry zawodnik ten ma do zawdzię: 
czenia cksperymentoem. Może je- 
szcze w PZB. zrozumieją niewłaści- 
wość takiego postępowania? 


(Lille) 


lwowskiej |ju i w tamiejszem piłkarstwie od- 


grywa bardzo poważną rolę. Przez 
szereg lat dzierżyła ona mistrzo* 
two Francji północnej. a tytuł mi- 
strza Francji zdobyła po raz pierw 
szy w 1914 roku, Od czasu wprowa 
dzenia we Francji zawodowstwa, 
to znaczy od roku 1982 zajmuje 
pierwsze miejsce o puhar Flandrji 
a wreszcie w roku tym i następ- 
nym w walkach o mistrzostwo dru- 
żyn zawodowych zdobyła również 
i tytuł mistrza Francji. 


W składzie Olimpique gra jeden 
zawodnik polski. Jest nim emi- 
grant Walozak, który dał się po- 
znać podczas zawodów Wisła — 
reprezentacją emigracji we Francji 
i natychmiast został zaangażowany 
do mistrzowskiej drużyny Francji. 
Walczak spisał się już doskonale 
podczas meczu Olimpique z angiel- 
ską drużyna Sunderland. 


Pogoń mą zatem niesłychanie 
trine zadanie i musi zdobyć się 
na wielki wysiłek, by z meczu tego 
wyjść z honorem. Na Pogoni jako 
na wicemistrzu Polski ciąży obo- 
wiązek jaknajkorzystniejszego zar 
prezentowania piłkarstwa polekie- 
go na Zachodzie, a tymczasem nod 
czas ostatnich zawodów ligowych 
ze Strzelcem atak lwowian grał 
słabo, eo obok niepewnej postawy 
obrońców i widocznego spadku for- 
my Albańskiego nie wróży jej suk- 
cesów. Przyznać trzeba. że podróż 
wypadła w niewłaściwym czasie. 
W innych okolicznościach wypra- 
wa Pogoni nie wzbudzała tak po- 


ważnych zastrzeżeń, 


spotkanie obfitować będzie w sze- 
reg emocjonujących momentów. 


Legja na zawody te zmieniła 
gruntownie skład drużyny. Obok 
Tłoczyńskiego do gry pojedyńczej 
wyznaczony został Wittman, zbyt 
słabą jeszcze formę wykazał Maks 
Stolarow na zawodach z Rot Weiss 
a w grze podwćjnej wystąpią bra- 
cia Jerzy i Maks Stolarowowie. 

Program zawodów przedstawia 
się następująco: 3 maja: Sehróder 
— Wittman, Stickhammer — Tło- 
czyński, dnia następnego gra po- 
dwójna i wreszcie trzeciego dnia 
Stickhammer — Wittman i Tlo- 
czyński — Schröder. 


Mistrzostwa 
hokserskie 
związku strzeleckiego 


W Brześciu nad Bugiem odbyły 
się doroczne zawody ogólnopolskia 
o mistrzostwo zwiazku strzeleckie- 
go. W konkurencji indywidualnej 
tytuły mistrzostw Polski zdobyli: 
wagą musza; Ląda (Pomorze), w. 
kog. Rogowski (Pom.), w. piórko 
wa: Olszewski (Warszawa). w. lek- 
ka: Karasek (Pomorze), w. pół: 
średnia: Radomski (Pomorze), w, 
średnia: Zaremba (Pomorze), w. 
półciężka: Szymura (Poznań). W 
klasyfikacji zespołowej pierwsze 
miejsce zajął okręg pomorski, 


0**.009093929R999990994 
Uiżyń mędzw 
bezrobotnych 


Kącik szachowy 


Mistrzostwa drużynowe Łodzi 


Związek nauczycielstwa 


W ubiegłą sobote odbyły się Jal 
sze mecze szachowe o mistrzostwo 
drużynowe Łodzi. Spotkania te. w 
ilości dwuch, nie przyniosły żadnych 
niespodzianek, Związek nauczyciel- 


polskiego na czele tabeli 


nal debiut Caro — Kann z Tan- 
dau, lecz wskutek błędnie założonej 
kombinacji poddał Michalec 
zdobył 2 punkty walcowerem. Lech 
błędnie rozegrał debjut rosyjskiej 


się. 
è 


dobrze 


stwa polskiego rozegrał mecz z|partji i uległ srającemu 
P. I. U. S-em odnosząc wysokocy- | Kozłowskiemu. Kahave, w debjucie 
frowe zwycięstwo w stosunku 12:0, |ketmańskim przeciw  Stasiąkowi, 
Wynik meczu dokładnie odzwiercia |celowo i spokojnie powiększał swa 
dla stosunek sł przeciwników. Drn- |przewagę, która w rezultacie oka- 
gie spotkanie odbyło się w lokalu |zała swą wystarczającą. 

Makabi między Ż. K. S. Makabi, a |Nożye szybko rozgromił słabo gra- 
„Orlę” Łódź. Zdecydowane zwy- |jącego Marciniaka. Po trzech ran- 
cięstwe odnieśli gospodarze w sto- |dach tabelą przedstawia się naste 


Makabi w stosunku 12:0. 


dujący o zwycięstwie 
w grze środkowej. Garus R. wyrćw- 


sunku 12:0. pująco: 
Przebieg omówionych spotkań Gier Pkt. ` 
był następujący. 1) Z. N.P. 8 25(89 
2) Polska YMCA a 21 (2 
Z. N.P. — P. I. U. S. 12:0. 3) Makabi ə 18 
Do tego spotkania zespoły PYZY- | 4) Orlę Łódź A _ 
wiązywały dużą wagę. Gospodarze 5 P í U. S s 1 


pragnęli wygrać wczystkie partje. 
hy utrzymać się w czołowej grupie 
tabeli, goście natomiast liczyli na 
zdobycie kiłku punktów, by wydo- 
stać się z zagrożonej pozycji. Fier- 
wszą partję wygrywa pewnie Appel 
z Walickim.  Szczyzielski wybrał 
cbronę Caro — Kann i szybko par- 
tję przegrał. Kościelak w partji ho- 
lenderskiej z Graczykiem solidną 
gra pozycyjną zmusił przeciwnika 
do kapitulacji. Smolarek popraw- 
nie rozegrał debjut hetmański z 
Kwapiszem, lecz w środkowej grze 
podstawił figurę i poddał się. Dra- 
matyczny przebieg miała partja 
Małecki — Tomaszewski. Stosując 
obronę Caro — Kann, Tomaszew- 
ski osiągnął wystarczającą przewa- 
gę do forsownego wygrania partjl. 
lecz upojony nadzieją zwycięstwa 
popełnił kilka kardynalnych ble- 
dów i przegrał partję. Matula po- 
konał ałabo grającego Mańkow- 
skiego. 


Ż. K. S. MAKABI — „ORLE* 
ŁÓDŹ 12;0, 

Mecz zakończył się zwycięstwem 
Makahi 
kyła zespołem lepszym technicznie 
o klasę, chociaż Orle grało znacz- 
nie lepiej niż w poprzednich me- 
cząch. Grynfeld rozegrał ciekawą 
partje z Garusom W., robiąc desy- 
ruch jeszcze 


„MUZA” 


(dawniej „Luna*) - 
Dziś i dni następnych! 


Fascynujące arcydzieło filmo- 
we Foxa, którego akcję śledzi 
się z zapartym oddechem od 
pierwszej do ostatniej sceny 


LĘGIOŃ 
ŚMIERCI 


(Gdy Szaleńcy kochają) 


Role główne odtwarzają: 
Loretta Young, Vivianne 
+ Osborne, Victor Jory 

i David Manners 


NADPROGRAMY! 


W każdym programie 
najnowszy tygodnik FOXA. 
Początek seansów o godz. 4ref 
po poł, w soboty i niedziele 
o godz. 12-ej 


Liliana Harvey i linii Cesarzowa i Ja 


bedzie naiwiększem wydarzeniem Łodzi! 


„ROXY” 


NARUTOWICZA 20 
Dziś i dni nastepnych ! 


Największa wiedeńska komedja m uzyezna, pełna pikanterji, śpiewu i upojnych melodji, reżyserji L. FLECKA p, t. 


Cesarskie Łowy 


(Mein Liebster ist ein Jagersmann) 


oparta na dziejach dworu Habsburgów z udziałem. 


SUZI LANNER, LEO SLEZAK, GEORG ALEKSANDER 


Film mówiony i śpiewany w języku niemieekim 
(djalekt wiedeński) — Nadprogram: Najnowszy ty- 
godnik dźwiękowy F 


oza. — Początek o godz. 46, 
a 


Łódź, 2 mala 1934 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 2 maja 1934 r, 


Rokowania z Anglją 


W marcu r. b. akcja porządkowa- 
nia stesunków handłowych Polski 
z zagranicą zrobiła duże postępy. 
W miesiącu tym zarysowały się wi 
doki porozumień handlowych z 
Wielką Brytanją i Niemcami. 

Niema potrzeby szerzej ilustro- 
wać doniosłości rynku Zjednoczo- 
nego Królestwa dla wywozu pol- 
skiego. Jest to nietylko rynek, przy 
noszący nam w rezultacie wymiany 
towarowej czynne saldo, ale prze- 
dewszystkiem rynek, przyczyniają” 
cy się do podtrzymywania wywozu 
rolniczego i to po stosunkowo opła- 
calnych cenach. W tych warunkach 
utrzymanie jego staje się zagadnie- 
niem o pierwszorzędnem znaczeniu 
gospodarczem. Sytuacja negocja- 
cyjna Polski, dźwigającej na so- 
bie „grzech pokaźnego salda czyn 
nego nie należy tu do najkorzyst- 
niejszych, 

Politykę handlową poszczególnych 
państw w chwili obecnej możnaby 
zgrubsza podzielić na politykę izo- 
lacji i politykę porozumienia. Pier- 
wszą z nich uprawiają kraje, które 
posiadają pewne mfluimum warun- 
ków dia budowania gospodarki at- 
tarkicznej — za przykład służyć 
meże Francja; drugą — kraje, któ- 
rych struktura gospodarcza wyklu- 
cza myśl o samowystarczalności, 
lub które nie wierza w trwałość 
choroby handlu światowego i nie 
chcą się izolować. 

Wielka Brytanja z jednego, jak 
i z drugiego względu należy do 
krajów szukających porozumienia, 
co oczywiście jest raczej sprzyja- 
jacą okolicznością w stosunku do 
naszych interesów, gdyby nie po- 
sucha zupełnego zastosowania za 
sady donjant - donnant zę strony 
partnera znajdującego się w lepszem 
położeniu negocjacyjnem a moga- 
tego w rokowaniach wybierać po- 
między krajami konkurującemi, 

Aktywność polityki handlowej 
brytyjskiej dla poparcia eksportu 
może znajdować się pod wpływem 
dwu założeń o raczej odmiennym 
charakterze. Jedno z nich, szersze, 
polegałoby na zwiększeniu wywozu 
w interesie wzmożenia wytwórczo- 
ści hez szczególnego ogladania się 
na „aptekarskie” dozowanie salda 
abrotów, drugie, węższe, miałoby 
na celu tylko obniżenie biernego 
salda obrotów towarowych po- 
przez zwiększenie eksportu, 

Różnica tych dwuch założeń przy 
ujęciu sprawy zwiększenia konsutn 
cji wyrobów brytyjskich przez Pol- 
skę zarysowała się dość wyraźnie 
w czasie wymiany zdań pomiędzy 
przedstawicielami życia gospodar- 
czego Polski a delegacją przemy- 
słoweów brytyjskich, przyczem o- 
czywiścię strona polska w intere- 
sie własnym broniła założenia pier 
wszego, twierdząc, że zwiększenie 
wywozu brytyjskiego do Polski win 
no oznaczać zwiększenie obrotów 
nie zaś przesunięcia w saldzie, 

Na marginesie niejako obrachun- 
ków salda zarysowała się sprawa 
stosunku przyszłego traktatu do 
dominfów i kolanji brytyjskich. W 
ramach trakiatu z roku 1925 mie- 
szczą się także niektóre  dominja i 
wszystkie prawie kolonje brytyj- 
skie. Dzisiaj ze względów oczywi- 
ście taktycznych strona brytyjska 
ogranicza wymianę zdań do stosun 
ków ze Zjednoczonem Króle- 
stwem, choć względy formalae (w 
stosunku do kolonji) i względy go- 
spodarcze (w stosunku do kolsnji 
i do dominjów związanych w Oita- 
wie we wspólną jednostke gospo- 
darcza) z nieubłagana koniecznoś- 


cią wepchną sprawę na porządek | 


dzienny rokowań, 


09%099940099060901990709069 
Łeczemie 
krótkiemi falami radjowemi 


Choroby stawów, kości, mięśni, 

nerwów, skóry, narządów we- 
wnętranych kobiecych i t. d. 
w gabineole terapii fizykalnej 


Dr. POLAKA, riawrot 7. Tei, 164-2, kszona, 


Ordynacja podatkowa 


uchroni lojalnych płatników przed nadmiernymi wymiarami 


Wprowadzenie ordynacji po- 
datkowej, oraz noweli do usta- 
wy przemysłowej, które się na- 
wzajem uzupełniają, było ko- 
nieczne ze względów pańrtwo- 
wych, dla 
utrzymania nieodzownej rów- 

nowagi podatkowej. - 

Dotychczas nie udało się dopro- 
wadzić do tej równowagi — we- 
dług opinji rządu — z tego po- 
wodu, że czynniki współdziała- 
jące przy wprowadzeniu ustaw 
w życie i dostosowaniu do po- 
trzeb państwa — nie dopisały, 
a to dlatego, ponieważ jeduych 
oceniano za pesymistycznie. in- 
nych zaś zbyt optymistycznie: 
z tego powodu 
nieściągalne zaległości podatko 
we rok rocznie się powiększały 

do wprost zawrotnych eyfr. 

Wobec tego rząd nie miał in- 
nego wyjścia. jak zmienić do- 


tychczasową procedurę na no- 
wą. System nowej ordynacji go 
datkowej został już wypróbowa 
ny we Francji, co daje pewną 
gwarancję, że będzie on lepszy, 
od dotychczasowego, zatem nie 
ma powodu do zaniepokojenia. 
Uzdrowienie słosunków po- 
datkowych usunie dalszą po- 
trzebę wydawania dekretów ul- 
gowych, skreślających nieścią- 
galne zaległości, Wywołało to 
bowiem rozgoryczenie rozżalo- 
nych urzędników państwowych 
jak również kształcącej się 
młodzieży z tej sfery pocho- 
dzącej — przeciw  wąipliwym 
szczęśliwcom, z tego powodu, 
że urzędnikom nie zniżono rów 
nież podątków, Pochodzi to z 
braku należytej orjentacji ca 
do tego, że 
umorzone podatki zostały wy- 
mierzone na nierealnej podsta- 


wie, 

co u urzędników ze stałemi po- 
borami nie może mieć miejsca. 

W wyniku nowej procedury 
zniesienie komisji _ szacunko- 
wych, wywołało rozmaite ob- 
jekcje. chociaż faktem jest, że 
mimo ich współdziałania przy 
dokonywaniu wymiarów podat- 
kowych, rozpiętość między wy- 
miarami, a sumą możliwą dą 
uzyskania była wielka. Ponie- 
waż podstawą ustalenia stanu 
faktycznego są dane osiągnię- 
te z rzetelnie prowadzonych 
ksiąg handlowych, — przeto 
władzom zależało bardzo na 
rozpowszechnieniu ksiąg. Acz- 
kolwiek w danym wypadku 
przyznawana jest niższą staw- 
ką podatkowa, to jednak ist- 
nieje jeszcze dziś większa część 
poważnych przedsiębiorstw, 
które nie przedkładają wła- 


Groźba nadprodukcji 


Zupełny zastój w bawełnie. — Wzrost zapasów w fabrykach.— 
Rygorystyczna walka z anonimowcami 


Na rynku tkanin  bawełnia-, 


nych zanotowano 

ponowne pogorszenie 

Dwa tygodnie temu wiado» 

mości, z prowincji, świadczyły 
o powiększeniu się tranzakcji, 
co pozwalało przypuszczać, że 
syłuacja ulegnie wydatnej po- 
prawie, Wbrew tym przewidy- 
waniom, już pod koniec tygod- 
nia ub. nastąpiła ponownie kom 
pletna cisza i 

tranzgkeje ustały, 


Trudno objaw ten sobie wy- 
tłumaczyć. Ruch w tej chwili 
powinien być znaczny, sezon 
letni zasadniczo się skończył, a 
zapotrzebowanie dotychczasowe 
było do tego stopnia znikome. 
iż kupcy nie mogą mieć do- 
stalecznych zapasów. Obecne 
upały wpłynęły jedynie hamu- 

jato na rozwój tranzakcji, 
gdyż artykuły całoroczne przy 
tych pogodach nie znajdują na- 
bywców, na t zw, natomiest 
„wodę sadową* t, zn. na arty- 
kuły wybitnie letnie jest jeszcze 
trochę za wcześnie. 

Obecne 

nastroje na rynkn 

Są pesymistyczne, 
tembardziej, iż zapasy towa. 
rów na składach fabrycznych 
są bardzo duże, tak, że produ- 
cenci mają unieruchomione po- 
ważne kapitały, co bardziej 
jeszcze pogarsza sytuację. 

Wypłacalność klijenteli nie 
rprzedstawia Się gorzej, aniżeli 

w Sezonie ubiegłym, 


czego mie należy Humaczyć po 
prawą sytuacji, jest to wyni- 
kiem tego, że Iranzakcje zawie- 
ra się bardzo ostrożnie. Produ- 
eenci udzielają kredytu wekslo- 
wego tylko kupcom, którzy 
dotychczas wywiązywali się zg 
swoich zobowiązań bez zarzutu, 
a takich kupców jest mało, —= 
Ilość weksli w obiegu za doko 
nane w swoim czasie (ranzakcje 
jest bardzo małą, tembardziej, 
iż skonto za gotówkę jest tak 
poważne (od 10 do 12 proc.), 
że odbiorcy 
wet zapożyczyć się. byle tylko 
móc uiścić należność gotówką. 

Druga przyczyną depresii 
jest niezałatwiona jeszcze spra 
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Na wczortjszem zebraniu giełdo- 
wem w Łodzi nctowano: 
Tranz, 
Dolary 5.24 
Dolarówka 53,40 
Inwestycyjna 111.50—112.75 
Stabilizacyjna. 63.10 


A A A 


Bank Polski 83.50 83.— 
8 proc. listy Lodzi 49.50 49.25 
Budowlana 44.50 44.25 
Tendencja cokolwiek mocniej- 
sza. (ag) 
Warszawska giełda 
pieniężna 


| Na wezorajszem zebraniu giełdy 
|walutowo - dewizowej w Warsza- 


Małe obroty na r nku łódzkim 


Na rynku pieniężnym wczo- 
raj sytuacja kształtowała sie 
pod znakiem tendencji spokoj- 
nej. Zaobserwowano wzmocnie- 
lnie tendencji na marki nie- 
mieckie, na które zapotrzebo- 
| wanie nieco  wzresłą, przy 
zmniejszonej podaży, kurs ma- 
rek w obrotach prywatnych 


kształtował się od zł, 205 do | 


zł, 203. Również zmianę na- 
stroju notowano na dolary zło- 
te, które notowano pod zna- 
kiem tendencji słabszej od zł, 
8.94 do zł, 8.98, Podaż dolarów 
złotych była poważnie zwię- 
| zapotrzebowanie 


444020400020%%000004490000 | zmniejszone 


Kursy dolarów i funtów w 
obrotach prywatnych nie ule- 
|gły żadnym zmianom, dolary 
notowano od zf, 5.23 do zł 
(5.22, funty od zł, 27.10 do zł. 
| 27.00. 

Bank Polski kurs dolara po- 
|zostawił bez zmian, płacąc za 
odcinki drobniejsze po zł, 5.22, 
za odcinki grubsze po zł, 5.23, 
za czeki po zł. 5.25, kurs funta 
| angielskiego Bank Polski obni- 
| żył o 1 punkt, płacąc pa zł. 
| 26.93. Podaż dolarów i funtów 
|w Banku Polskim była w cią- 
gu dnia wczorajszego bardzo 
słaba, obroty poważnie 
zmniejszyły. 


Sprzedaż Kupno | 


wą przemysłu anonimowego. 
Rygorystyczne traktowanie tej 
sprawy przez władze skarbowe 
spowodowało, że popyt na to 
wary wydatnie się zmniejszył. 

W przemyśle bawełnianym 
należy oczekiwać zmniejszenie 
uruchomienia, następuje okres 
przejściowy pomiędzy sezo- 
nem letnim i zimowym. Przy- 
puszczalnie tranzakcje zawie 
rane będa obecnie wyłącznie 
w handlu detalicznym i czę: 
ściowo w hurtowym, hurtowni 


kalkuluje się ną- cy nie mają zbyt dużych zapa- 


<ów, w wypadku wzmożonego 


| zapotrzebowaia będą zmuszeni 
|do poczynienia zakupów świt- 
| żych, 


Rynek pienieżno-towarowy 


Ceduła giełdy łódzkiej | 


wie tendencja dla dewiz przewaźa- 
ła słaba, przy obrotach jednakże 
zwiększonych. Bank Polski płaci 
za banknoty dolarowe 5.28. Noto 
wano: Berlin 208,65 (—5), Belgja 
123/77 (—1), Holandja 358.65 (plus 
10), Londyn 27,08 (—6) Nowy Jork 
526.25, Nowy Jork—kabel 5.26,75 
Oslo 135,75 (—155), Szwajcarja 
17-.50 (—10), Włochy 45.11 (plus 
1), W obrotach prywatnych: marką 
niemiecka 205,25 (—25), szyling 
austrjacki 98,50, korona czeska — 
21.75, frank francuski 384.98 (—3) 
frank szwajcarski 171.45, funt am 
gielski 27,01 (—5), dolar 524, ra: 
hel złoty 4.64.50, dolar złoty 8,94. 
rubel srebrny 1,30 (<7) bilon 0.62 
(—5) 


AKCJE 

Na rynku akcyjnym tendencja 
była bardzo słaba. dla akcji metalur 
gicznych, dla pozostałych zag z 
Bankiem Polskim na czełe — moc- 
niejsza. Duży popyt był dla akcji 
Banku Polskiego. Notowano: Bank 
Polski 83,75 — 84,25 — 84 (plus 
100), Lilpopy 11 — 10.75 (—65), 


Starachowice 10 (—10), Haber- 
busch 38.25 (plus 25). 
PAPIERY PROCENTOWE 


Dla papierów procentowych ten- 
dencja była ntrzymana. Więkezych 
tranzakcji dokonano 5 proc. kon: 
wersyjną, 7 proc. stabilizacyjną i 8 
proc. m. Warszawy. Notowano; 5 
proc. konwersyjna 64.25 — 64 — 
64.25 (—25), 6 proc. dolarowa 76.25 
(—25), T proc. stabilizacyjna 02.88 
— 62.25, odcinki po 100 dolarów 


się |66,50. 8 proe. obligacje budowane 


BGK. I em. 98, 4 i pół proc. listy 


dzom wymiarowym ksiąg ban- 
dlowych. 

Rząd przyznał wolnym slo- 
warzyszeniom zawodowym u- 
prawnienia do  delegowani» 
członków do izb przemysłowo- 
handlowych, a mimo, iż zby 
partycypują w podatkach — to 
jednak mało się mogły ` przy- 
czynić akcji zaprowadzenia 
ksiąg handlowych oraz zanie- 
chania prowadzenia przedsię- 
biorstw anonimowych lub wy- 
kupu niewłaściwych patentów. 

Natomiast użyły powyższe 
instytucje wiele wysiłków, bv 
osiągnąć obniżenie podatków 
dla tych przedsiębiorców, któ- 
rzy ksiąg handlowych władzom 
skarbowym nie przedkładali. 

Dopiero zniesienie komisji 
szacunkowych ze względu na 
to, że wielu podalników nit 
będzie już więcej mogło liczyć 
na obronę ze strony tych ko- 
misji oraz obawa, by nie być 
zdanym na łaskę i niełaskę or- 
ganów wymiarowych — przy- 
czyni się w dużej mierze do 
zaprowadzenia przez ogół ksiąg 

handlowych. 

Rzetelnie prowadzone księgi 
i zapiski przedsiębiorcy, będą 
mogły służyć jako poparcie 
względnie do kontroli danych 
ksiąg handlowych innego 
przedsiębiorstwa, pozostająee- 
go ze sobą w stosunkach. 

Wobec tego z jednej stromy 
znikną anonimowcy, zaś z dru- 
giej strony władze wymiarowe 
nie będą mogły 

pochopnie dyskwalifikować 

ksiąg handlowych, 
co dotychczas miało tem skutek. 
że nierzadko nakładało się ma 
przedsiębiorcę dwa różne po- 
datki od tak wysokich przych*- 
dów i dochodów, jakich on wo- 
góle nie miał, czem dobijało sie 
loialnego płatnika. 
xm 


zastąwne ziemskie 49,50 7 proo 
listy zastawne ziemskie dęlarowe 
38,50 — 38,256, 8 proc, Warszawy 
55 — 55,25 — 55, 8 proc, Lodzi 
49, 6 proc. obligacje Warszawy 8 
i 9 em. 55.50 (plus 25), Tranzakcje 
dokonane a nienotowane: dolarów- 
ka 52.25 —1065), 4 proc. inwesty: 
cyjna 112.75, 7 proe. śląska 67 — 
67,25. 8 proc. dillonowska 86,25, 8 
proc. warszawska dolarowa 66,25 5 
proc. listy zastawne Warszawy 
64 (—13). 3 proe, państwowa renta 
ziemska odcinki po 1000 złotych 
uł. 72,50 (—50). 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 

Loco 10.95 kwiecień —- maj 10.84 
czerwiec 10.82 lipiec 10.90 sierpień 
10.95 wrzesień 11.— październik 
11.05 — 11,06 listopad 11.09 gm: 
dzien 11.14 — 11.16 styrzeń 1121 
marzec 11.80 kwiecień 11.33. 


NOWY ORLEAN 
Loco 10,97 maj 19.71 lipiec 10.88 
pażdziernik 11,01 grudzień 11.11, 
styczeń 11.16, marzec 11.28, 


LIVERPOOL 

Loco 5.96 kwiecień — maj 5.63 
czerwiec 5.70 lipiec 5,74 sierpicń 
5.69 wrzesień 5.67 październik 5.65 
listopad 5.63 grudzień 5.63 styczeń 
5.63 luty 5.68 marzec 5.64 kwie: 
tień 5.63 maj 5,63. 

Egipska: loco 8.24 maj 7.99 lipiec 
8.08 październik 8.— listopad 8.— 
grudzień 7.97 styczeń 7.97 ma- 
rzec 8—. 


Upper: loco 6.37 maj 6.24 lipiec 
6.27 październik 628 listopud 651 
grudzień 6.35 styczeń 6.25 marze 
CE 


we. 113 


= = 
Dziś premiera! 
Pierwszy raz w Łodzi! 
Najlepszy jeździec świata, piękny bohater prerji amerykańskich, 
nieustraszony pogromca zbrodniarzy Dalekiego Zachodu 


| Tim Mac Coy 


w porywającym filmie bohaterskim Dalekiego Zachodu p. t. 


| „CZERWONY DJABEŁ" 


peek seansów o godz: ai 


Ao 


„GŁOS PORANNY* — T934 


KINO: DŹWIĘKOWE: 


CZARY. 


"ZĘ | 


Największy przebój sezonu. 


„Jej eksgelenGja - miłość 


w roli głównej: niezrównana, fascynująca gwiazda Francji 


Annabella 
Popularne piosenki Waltera Jurmana 


Na pierwszy seans miejsca od 54 gr. 


Wielki hozkonkirencyjny 


: M il. E 
Arcydzieło Joe May'a p.t. 


podwójny program! 
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Zapasy przędzy rosną Kuchnia alchemików humoru 
Bięćdziesiąta „Wesoła lwowska fala“ 


Uruchomienie przędzalń 
zostaje zmniejszone 


Sytuacja na rynku przędzy ba- 
wełnianej kształtuje się w dalszym 
ciągu niepomyślnie. Do tranzakcji 
dochodzi w wyjątkowych wypad- 
kach. Niezałatwiona dotychczas 
sprawa przemysłu anon'mowego od 
działała deprymująco. 

W związku ze zmniejszonem zā- 
potrzebowaniem, zapasy przędzy u 
legły zwiększeniu. Na 22 kwietnia 
ząpasy przędzy na sprzedaż wyno 
siły 1.508,931 kg. przędza w tkal- 
niach 465,311 kg. Ogółem zapasy 
wynosiły 1,974,242 kg. co wykazu 
je wzrost o 102.898 kg. 

W związku se zwiększeniem za: 
pasów zarząd zrzeszenia zdecydo- 
wał zmniejszyć norme uruchomie- 
nia o 4 godziny tygodniowo. Urw 
chomienie od 14 do 27 
będzie 48 godzin ty © kolówo: 


Notowania giełdy 
zbożowo-towarowej 
w Łodzi 


Wazystkie notowania bez zmia- 


nv. 


Usposobicaie ogółne spokojne. 


7 bm. wynosić 


Jeszcze jeden jubileusz.. Ale bez 
fraków, uroczystych przemówień, 
adresów, akademji. Jubileusz, jo- 
dyny w swoim rodzaju, interesują- 
cy nie szczupła garstkę znajomych, 
przyjactół į wielbicieli „dostojnego 
jubilata”” — lecz setki tysięcy, mi- 
ljony! 

A „dostojny jubilat”, to nie siwo- 
włosy, starszy, poważny jegomość, 
odbierający z odpowiednią powaga 
i namaszczeniem życzenia... Nie, — 
to abstrakcja, nienchwytna, niewi- 
dzialna, a jakże nam wszytkim bli- 
ska i miła! 


Pięćdziesiąta audycja „Wesołej 
Iwowskiej falit... 
& * 9 
„Radjo, ten „teatr wyobraźni‘ 


pracuje w warunkach bez pcrówna- 
nia trudniejszych, niż teatr czy 
kino. Tam działanie bezpośrednie 
na słuchacza i widza, połączenie 
clementćw wiznalnych i akustycz- 
wych w jedną harmonijną całość, 
Radjo natomiast działać może na 
wyobraźnię słuchacza jedynie po- 
średnio: odpada ruch, Światło. mi- 
mike, dekoracje. — pozotaje tylko 
słowo, słowo przenoszone na falach 
etern. 

A samo techniczne przygot wa- 
nie produkcji? Trzeba całych mie- 
sięcy wytężonej pracy zespołu, re- 
żyserów, inseenizatorów, techni- 
kw, — zanim jakiś film wytwór- 
nia wypuści na ekran. Trzeba sze- 
regu prób, długich. cierpliyych, — 
nim jakaś sztuka teatralna ujrzy 
światło kiakietów. 

I taka sztuka, czy taki film, sta- 
rannię przygotowane „idą** całemi 
tygodniami, dzień po dniu, znajdu- 
jąc zawsze chętnych słuchaczy j wi 
dzów. 

Z radjem rzecz się sna inaczej. 
Radjo. to teatr ciacłych premier, 
to teren nienstannej, rzec można, 
improwizacji. Nie co tydzień, nie 


a m: 


codzień, — ale co godzinę, eo kwa 
drans, trzeba ogarniać wszystkie 
dziedziny życia kulturalnego, 
uwzględniać wszystkie możliwe 
zainterezowanią. 

OE ST 

O ileż trudniej jeszcze przedsta- 
wia sie ta sprawa, o jle idzie o 
„Wesołą fale?! Regularnie œo ty- 
dzień świeża, obfita dawka humoru 
i wesołości. Skąd ją czerpać w dzi- 
siejszych, — jakże niewesołych! — 
czasach? Gdzie znależć takich ure- 
dzonych, nałogowych  wesołków, 
którzy potrafią, niemal z punktual- 
nością zegarka, dostarczyć co ty- 
dzień nowy, oryginalny materjał do 
tych audycji? Kiedy wreszcie — 
wśród  całodziennej goraczkowej 
pracy — znaleźć czas na przeprowa 
dzenie choć kilku niezbędnych 
prób, zmontowanie całej godzinnej! 
— audycji, przygotowanie potrzeb- 
nych efektów dźwiękowych, ilu- 
stracji muzycznej itp.? 

Trzeba to wszystko sobie uprzy- 
tomnić, by mée w całej pełni oce 
nić ogrom wysiłku i pracy, jaką 
wykonują organizatorzy i wykonaw 
cy „Wesołej fali”. 

Więc jeżeli tu i ówdzie znajdzie 
się niekiedy jakiś numer słabszy, 
— pamiętajmy, że nawet i na stoń- 
cu znajdą się plamy, że į w teatrze 
czy w kinie nie wszystkie przedsta. 
wienia steją na jednakowo? wysokim 
poziomie. 

Z okazji osobliwego ..jubilenszu” 
należełoby — zgodnie z tradycją 
— zacytować szereg dat i cyfr, C9, 
kto, kiedy... jak przedstawia się 
geneza, historja.. jakiemi picnami 
poszczycić się może jubilatka,.. 

Ale historja „wesołej lwowskiej 
fali" zbyć dobrze jest znaną jej stu: 
chaczom. by trzeba ję powtarzać, 

Zajrzyjmy raczej na chwilkę za 
kulisy, do tej tajumniczej kuchni 


— i 


tryskają iskry, rakiety i bomby 
humoru na całą Polką, 

Uwija się tam  niezmordowany, 
zasapany, zaaferowany sam „wiel- 
ki mag”, Wiktor Budzyński, ojciec 
duchowy i najczulszy opiekun tego 
swojego tworu.  Sekundują mu 
dzielnie Włada Majewska, niezrów- 
nana parodystka „Ordonki, Marle- 
ny itp., „Kucharka radjowa* Herta 
Warren, „dziecko radjowe „Stefa 
Zielińska, „egzotyczna  cudzoziem- 
ka Love Short, specjalistka. od lek 
kich piosenek Ewa Stojowska... 

Nieoceniony duet Szczepko i Toń 
ko (Kazimierz Wajda i Henryk Vo- 
gelfdnger) wiedzie żywą %ysputę z 


kapitalnym  „Aprikosenkranzem” 
(Monderer, i  „Untenbaumem” 
(Fleischer). A prawdziwy fenomen 


radja lwowskiego, niezrównany imi 
tator głosów wszystkich: zwierząt, 
Józet Wieszczek, czeka cierpliwie 
swej kolejki. 

A któryż z radjosłuchaczy nia 
zna Tadeusza Seredyńskiego, tego, 
co to stale „przy fortepianie”? Ile 
ten człowiek wkłada pracy w zmon 
towanie całej strony muzycznej 
„Wesołej fali” — o tem mogą pô- 
wiedzieć tyłko ci, co w audycjach 
tych sami biorą udział, 

Wreszcie parę słów o „dostaw- 
cach“. Zaczynając od ŚSzczepka i 
Tońka, którzy sami się „aprowizu- 
ją”, wymienić tu należy przede- 
wszystkiem Juljusza Toto, Adolfa 
Feischera, Ków. Jaśkowskiego i 
Emanuela Schlechtera. To są te 
„filary”, koło których grupuje się 
cała plejada pisarzy lwowskich i 
warszawskich, zasilających stale 
repertuar perełkami humoru i dow- 
cipu. 

Że zaś całość fungnje sprawnie, 
a audycje stoją na coraz wyższym 
poziomie, — niemała w tom zasłu- 


nowoczesnej alchemików, z którejlga dyrektora lwowskiego oddziału 


P. Radja, p. Petry'ego, kttry nie 
szczędzi pracy, starań i zabiegów 
dla tego pupilka nietylko Lwowa 
ale i całej Polski. 

Dla ścisłości dodać nalcży, že 
stały zespół wykonawećw audycji 
„Wesołej fali” liczy 18 osób, — do 
czego dochodzi dalsze 35 osób, wy- 
stępujących dorywczo, w miarę 
potrzeby. 

Pozatem biorą w tych audycjach 
udział rozmaite zespoły muzyczno- 
wokalne, jak chór Esbena, orkiestra 
mandolinistów pod dyrtkeją A. 
Eplera, orkiestry wojskowe i inne 

Na joden jeszcze moment zwrócić 
należy uwagę. ..Wesoła fala” na za 
sadniczo na celu dać słuchaczom 
lekką, miłą i wesołą rozrywkę. I tu 
jednak przeprowadza pewne  zróż 
niczkowanie, nie bez ukrytej pew- 
nej myśli. 

Wyłącznie takiej rozrywce po 
święcone są audycje obejmujące 
albo ogćlny program rewjowy. 
albo lekkie komedje muzyczne, cte- 
ezące się dużem powodzeniem. 

Inny natomiast typ przedstawia 
ją nadawane co pewien czas oko- 
licznościowe rewje, poświecone w 
całości pewnym specjalnym ma- 
tom, zagadnieniom czy aktnalnym 
problemem. Pod ten typ podpadają 
audycje, poświęcone kwestji kol% 
nji polskich, żołnierzom KOP, Sie 
kiewiczowi itp. Audycje ie, utrzy- 
mane w tonie pogodnym i lekkim 
świadczą o dobrze przemyślanenę 
rozsądnem i planowem kierownic 
twie „Wesołej fali”, która w tet 
sposób służy z pożytkiem i wył- 
szym, ogólniejszym celom, 

Niechajże tedy lwowska jubilat 
ka, tak dziś ulubiona i popularna 
w całej Polsce, a nawet daleko 
poza jej granicami, spoglądając z 
zadowoleniem na dotychczasowe 
wyniki, widzi w tem asumpt do 


dalszej, rćwnie owocne; pracy, (r) 
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Ceny miejsc: 1 seans 54 i 85 gr. 
nast. III m. 85 gr, II m. 1.09 


Im. — 1.30. 


Dziś i dni następnych! 


i Wróg we Krwi 


Poraz pierwszy w Łodzi! 


Wielki film o miłości i małżeństwie. 
Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne. 


RDRIA 


Ceny miejec: 1 seans 54 i 85 gr. 
nast. IU m. 54 gr., II m. 85 gr, 


l m. — 1.09. 


RARIETA 


ul. Sienkewicza 40. Tel. 141-22 


Bziś premjera? 


reż. Duponta. 


QCzarowne piosenki, 


lecz kochała tylko jednego. 


Oiekawa treść. 


Następny program: 


Mężczyźni szaleli za nią... ona obdarzyła wszystkich uczuciem... 


Kobieta Orchidea 


W rol. gł June Knishi i Neil Hiamilion 


Hrabina Monte Christo 


„ADA DZIEWCZYNA 


$  Superprzebój z udziałem 
Edmunda Love i Dolores Del Rio 


Wkrótce „COrso“ 


12 


Grand-Hotel 
| _ Sala Malinowa v 


A 


ETIOPE R Inwentarz biurowy i gospodarczy 


| Ogłoszenia drobne 


PR 
BF Kupno i sprzedaż HB 


ZŁOTO, SREBRO, 
biżuterję i kwity lombardowe 
kupuje i płaci najwyższe ceny 
Magazyn jubilerski l. Fijałko, 
Piotrkowska 7. 


I! BRYLANTY !! 
ZŁOTO, SREBRO, BIŻUTERIĘ, 


kwity lombardowe kupuję i płacę 
najwyższe ceny. Magazyn Spa 
M. Mizes, Pioîtrkowska 30 


LTRS LEERE TLE E T E T] 
Dr. med. 


L BERMAN 


Specjailsta chorób wenerycznych, 
skórnych ! moczopielowych 


Cegielniana 15, tel. 149-07 


Przyjmuje od godz, 8 — 11 rano 
od 4 —8 w. w nledz. | święta 
Tod 9 — 1 po pot. 


Ceny lecznicowe. 


Dr. J. Nadel 


AKUSZER-GINEKOLOG 
przyjmuje od 3—5 i 7—8 wiecg, 


Andrzeja %, tol. 28-92 | 


WILL 


mn — 3 


Dr. med. 


M. JAKOBSO 


chirurg 


Spee. Chirurgja Kostna 
(Złamania kości i zwichnięcia) 


D-n Steriim$a 22 


(Nowo:Targowa) Telef. 174-42 


Dr. med. 


Roman Bornstein 


TRAUGUTTA 9 
tel. 223-06 


ad 51/2 -1/28 


INSTYTUT 
Kosmetyki Lekarskiej 
i Szkoła Kosmetyczna 

Zatw. przez Min. Opieki Społ. 


M i M A R 


Prez. Narutowicza 9 
Tel. 122-09. 
pod fach. kierown. lekarsk, 
przyjmuje od 11—2 i od 4—8, 


Od 7—8 przyjmuje lekarz specjalista | 


miesięczna 


Prenumerata 


WAŻNE DLA PANI 


„Głosu Porannego 
datkami wynosi w Łodzi zł 4.60, za odnoszenie — 


2.V 


Od 1-go maja r. b. 


aga: 


/ŁOWA ... 
Puder Abarid 


Ten ulubiony puder, produkowany 
według osłałnich zdobyczy wiedzy 
kosmetycznej, nie zawierający metali 
odmładza Pani twarz, chroni i ple* 
lęanuje Jej cerę, zapewniając zaw” 
sze świeży i młodzieńczy wygląd. 


ad i przez Panią 
puder 


ABARID 


~ PERFECTION” 


i 
a 


B posady fi 


KORESPONDENTKA możliwie ste 
notypistka w językach angielskim 
1 francuskim poszukiwana, Oferty 
z podaniem warunków do admini- 
stracji sub „Agentury”. 


POTRZEBNA panna (chrześc.), zna 
;ąca język niemiecki do pomocy 
w gabinecie lekarskim. Oferty z po 
daniem rsferencji i kwalifikacji 
kierować do „Głosu Porannego" 
sub „„Sumienna”, 


BE ioke H 


2 POKOJE z kuchnią i wy- 
gódką do wynajęcia. Wiado- 
mość: Kilińskiego 144 u gospo- 
darza, 205—2! 


POKÓJ umeblowany, słoneczny, 
obsługa, elektr. do oddania, I p, H 
w. Gdańska %7 m. 14. 


*+920900%%095500000 


M. budwik Faik 


Choroby skórne ! weneryczne 


wrot 7, tel. 128-07. 
prayjmuje 10—12 i od 5 — 7, 


ZEPŁUMWANIA JELIT 
(SUDABRD) 


dla cierpiących na kamicę źżółciową, 
nerkową, katar kiszek i t. p. 


w Sanatorjim „„WNEKAS” 


tel, 111-7 


o otwarciu Reprezentacji tegoż Towarzystwa w Łodzi 


przy ul. Pioírkowshiej 81, 
telefon 204-77. 


Na stanowisko Dyrektora tej Reprezentacji 
powołany został p. Konsul Józef Weissfeld. 


ze wszystkiemi do- 


40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6—, zagranicą — zł 9.— 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor: Eugenjusz Kronman. 


— -GLOS PORANNY” — TISI 


Karasiński i Kataszek 


Całkowita zmlana sił artystycznych. W czwariki, soboty, niedziele i święta five o'clocki. 


|| 


Informacje i broszury bezpłatnie udzie” 
la w Łodzi Apteka Bojarski i Schatz. 


gimnazjum przyjmie 


ul.inż. Wigury 19 (dawn. Pusta)|w zakresie gimnazjalnym. 0- 
ferty „Hebrajski“. 


Główne Przedstawicielstwo na Polskę Angielskiej Spółki Akcyjnej, 
Towarzystwo Ubezpieczań Prudential 


„DE PRUDENTIOL ASSURANCE COMPANY LIMITED LONDON” 


Ny, ITTY 


rozpoczęli koncertować znani kompozytorzy w Polsce i zagr. 


ze swoim fenomenalnym 
zespołem 


KOLEJ ELENTRYCZNA ŁÓDZKA, spółka Akcyjna 


BILANS z dnia 31 grudnia 1933 r. 


MAJĄTEK ŹRÓDŁA 
ZŁ gr. Zł, g Zł. gr. 
Plaee 916.722.24 Kapitał akcyjny 20.250.000,— 
Budynki 4.009.374.87 Kapitał amortyzaeyjny 5.586,000,— 
Tory 9.905.901,19 Kapitał zapasowy 2.534.000.— 
Sieć kabli podziemnych i przewod- Fundusz dyspozycyjny 494.000, — 
ników jezdnych 3.386.020.98 Fundusz odnowienia _ 494.000.— 
dose NE Zi Fundusz budowlany __ 276.000.— _9.884.000.— 
rządzenia elektro * : ' z 
Inwentarz techniczny 1.039.102.55 e topi tEAy pławne 20094 9; 
420.121.10  krótkoterminowi Zł, 2.114.524.14 
Zaprzęgi, pojazdy, samochody ___171.758.52  diugotermiņnowi „ 306.041,44 2.420.565,58 
38.559.786.37 Dywidenda niepodnie- 
agazyn 604.756.77 siona 54.411,50 
Kasa 61.011.34 Depozyty i kaucje 394.905.04 
Papiery wartościowe 126.519.70 Sumy przechodnie 179.884.21 
Dłuźnicy krótkoterminowi 261.137.16  Pozostałość zysku z 
Depozyty i kaucje 385.400,— roku 1932 ZŁ. 1.202,04 
Sumy przechodnie —__64.4%6.11 Zysk za rok 1928  ,, 2.878.069,08 2.379.271.412 
35.063.037.45 35.063.037.45 
—— | Z — arma a 


Rachunek zysków i strat z dnia 31 grudnia 1933 r. 


WINIEN MA 
ZŁ. gr. Zł, gr. 
Wydatki ogółem 8.701.627.39  Pozostałość zysku z roku 1932 1.202.04 
Zysk za rok 1933 wraz pozostało- Wpływy ogółem 11.071.366.67 
ścią z roku 1932 2.379.871.12 Dywidenda niepodniesiona 8.329.80 
11.080.898,51 11.080.598.51 
Å mm ——— pa 


Powyższy bilans oraz rachunek zysków i strat zatwierdziło Walne Zgromadzenie akcjo 
narjuszów z dnia 24 kwietnia 1934 r, 

Dywidenda wynosi zł. 21 od każdej ukcji wartości nominalnej zł 600 1 będzie 
płacana, poczynając od dnia 25 kwietnia 1934 r. przez Spółdzielczy Bank Przemysłowców 
Łódzkich z ogr. odp. w Łodzi, ud. Ewangelicka nr, 15, ma podstawie piątego kuponu. 


wy: 


Wypłata dywidendy na podstawie świądectw ułamkowych w odpowiednim stosunku 
będzie dokonywana przez Kasę Kolei Elektrycznej Łódzkiej, Sp. Akce. w Łodzi, ul, Tram 
wajowa nr. 6, 

Zarazem zaznacza się, że — stosownie do $ 48 Statutu Spółki — dywidenda, nie ode 


Do akt. Nr. Km, 1829 | 193A 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
| dzi, rewiru 5-go, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Narutowicza 35 m. 15 
na zasadzie art. 602 K, P. C. 
ogłasza, śe w dniu 11 maja 

1954 roku o godz. 11 w Łodzi 
przy ul. Sienkiewicza 4 
odbędzie się publiczna hcytacja ru: 

chomości, a mianowicie: 
mebli 
oszacowanych na łączną sumę zł, 5575 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź, 28.4-54 r. 


Komornik (-) E. Koroczyckił 


Sprawa Aleksandra Fleischera Fl 
sowskiego, p-ko Abra mowi Rybie 


CERET? | TAIBSYTWIEWIJNTECANZOF 
LETNISKA R 
A: — 3 — 4 POKOJOWE | 
pięknym, suchym lesie 
ŁAG EWNIKI A przy Rogach 
(na żądanie komfortowo ume- 
blowane) do wynajęcia. Komu- 


nikacja autobusowa. Piofrkow- 
ska 56, m. 9, tel. 208-86, 203-93 


parzy 
SKLE ROZIE- DUSZNICY 


$OK CZOSNKU . 


brana w ciagu 5 lat, przechodzi na własność Spółki. 
ORNGINALNY ky YROBU. 
APTE 


| m CE E TE E E 0 |_| 
zm ZOW! VECKIE? 


RONNĄ..FF" 


Przejazd 19. 


LITERACKIE porady i oceny. 0- 
pracowanie artykułów, poblikacjii. 
Łakowa 10, m. 30. —30 


ABITURJENTKA żydowskiego 
lekcje 


885-2 


Lokalny Komitet Funduszu Pracy powiatu Łódzkiega 
ogłasza 


Konkurs 


na stanowisko kierowniczki kolonji ietfniech dla dziecł 
w Jedliczu na okres 5—4 miesięcy. 

Posada do objęcia od dnia 10 maja r. b. 

Wynagrodzenie w wysokości 200 zł. miesięcznie I 
utrzymanie. 

Podania kandydatek z odpowiedniem przygotowae 
niem, udokumentowanem świadectwami z dotychczaso- 
wej pracy, należy wnosić na ręce Starosty Powiatowago 
(Łódź, ul Plotrkowaka 100) w terminie do dnia 7 maja 
1934 roku. 

Podania nieuwzględnione pozostaną bes odpowiedzi 


—— 


zawiadamia 


Przewodniczący Komitetu 
Starosta Powiatowy 
(W. Makowski) 
Łódź, dnia 1 maja 1934 roku. 


i l sa wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpalt): l-sza strona 2 zł; Reklamy tekstem 

g gaszenia redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z znatrzeżeniem miejsca 60 gr., bea zastrsełęania miajoca 

50 gr. nekrologł 40 gr. Zwyczajne (ste. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie sł. 1.50 

Posaukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, nę szen zł. 1.20. M ma gd sargczynowsa i zaślubinowe 12 mł. Ogło- 

szenia zamiejscowe obliczane są o 50%0 drożej, firm sagr. 10070. Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantas, dodotk 
30%, Ogłoszenia dwukolor. o 50//ę drożej. 


Za Wydawniotwo odp. Bugenjusz Kronman., Prasa“, wydawnioaa sp. z ogr. odp. W drakarni własnej Piotrkowska 101 


